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Prze dpiata wynosi: ajencja pana Adema, Ruo Clément, 4 Paris, Otto 
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Z przesyśka pocztowa: 

miewięczzie z f» * . Buse ==", 

w państwie aużlzjaczim . , 6 m ~p 

do Prus i Rzeszy uiarnicokiej | 
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. M 

f 


Beilerstātte Nr, 2., Henr. Beballek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Omp. Woll- 
zeile 12, w Hamburgu pp. Hassonstoin ot Vogler, 
Esjchma: eż Frondler, w Warszawie Senatorska 22, 
W. Kukliński w Krakowie, i 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont od 
miejsos objętości jedaego wiersza drobnym drukiem 
Bekiamy w rubryce „Nadesłane 
80 ct. od wiersza, 
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Woco Tarcji i księstw Nadda. | © na$ 
Barbii . "MY. aa 


Numer pojedynczy kosztuje 1U cent. 
| „ AWNENREMA: a 
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—= Na Święta poleca handel ZŹ Ki) Magazyn „AU bon Marché“ 


1i znany z najprzedniejszych $ow.rów a ctu najtańszych róg z pliew Marjackiego, naprzeciw cukierni p. J. Millera, we Lwowie. 
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i P AWŁA GORSKIEGOk$ atąskie ata jedęałma Ada py 16 340, k 


we Lwowie plac Macjacki 1. 8. r » P jotyabna i ch "E A 
j í Z air. 1.40, 1.60. I 
i wszelkie towary korzenne T wia Orep po skt. 1.40, i | 
|| | | | 
| | 


Mco SEDE KAUCJA 


Nauka 


rachnrkowości Daústwowoj 


dla spraw  austro - węgierskiej 
monarchii 


w polskiem wydnujku 
Teodora Kulczyckiego 


ces, kr. rdev rachonk. i doginia 
uniwadrkyetu lwowskiego ;' 


do pab;cia po 4 mir. u wydawcy 


+ |UCEKULSRCZELEZCWYETE, 


BPI-CGFUŁLEXI 


z 
ROŚLINY MATICO | 
PP. GRIMIA UL/T et Cie, Aptekarzy w Paryża. 
8, ulica Vivienne. 
By kaponiki, które w powłoc klojonetaj m 


aoisi miyara, Karas : 
manie tłałym 


17 : 


4 z jedwsbiym pliaźnm po złr. 8. 
prawdziwe w iniane białe i koiorowe po złr. 1.85, 2.50, . 
Marino, flanelowe allo jedwabne po atr. 2.00, 8. 


do mrozów podszyte pliszem po złr. 2.40. 
Cukier, Kawę, Herbatę chińską, gu | 
RUM z Jamajki, ROSOLISY z fabryki Łańcuckiej, Ei 
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zpartiłityzatirnttruwakz litry 


ojców i route. Cna CO ot. 4156 8-—8 
Poezje Mu'uła Bałackiego. Cena zł. 1, 
w oprunie zł. 1.6, y 
Zarcówien:» wprost n mnie jako u jg 
wydawcy zn przekazem pocztowym jý 
przesyłam tranco. | 


Juliusz Wildt w Krakowie. 


nawet gesty rost cię okazał. 
ledak d. b. stycznia 1880. Wathelm Wagner. 
Panie aptekarzn Józeño Fürst w Pradze! a 
Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomocy tego Środka odzyskam dawne mojo włosy piękne. 
Marieabad, ó. 18. sierpnia 1879. Masja Żarembowa. 
Wielmożny Panie! 
Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysy.a, jest wcale rzeczą nis- 


Księgarnia K, Łukaszewicza we Lwowie 
nas'ępują'e dzieła wydane na korzyść vysłużonych obrońców ojczyzn : 
„Historję powstania narodu polskiego przeciw Moskwie! 
Piw roku 18930- 81“ przez Fiotra Zbrożka (30 ct. 92 str.). ! 
„Życiorysy uczestników powstania listopadowego“ przez. 
Hieronima Kutąystowskiego byłego oficera w:jsk polskich (1 złr. 165 atr). 
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i asbes? i j TTO . : ; j ow; | ściach po sgìr. 1.86, 8.50, 5. i = 
Pasjanse KM w aer yila PORTER angielski Za najlepszy znany. $ Ę Rękawiczki maticnue dła pań i panów po c, 80 40, 50, €0, 7u, 50 i zł. 1. ] Przeciw łysinom 
Ay Mah. Cen. sł 12), w opr. st a. w w butelkach wiśniowy, malinowy. (8 Ogrzywacza pałnów włóczkowe po ot. 15, 20, 25. , 4178 2—? siwieniu włosów 1 tworzeniu 
w co bawić nię bęśmiemy? Zbiór Soki pożyczke “y I poziomkowy TE FU Any ~ wykór towarów z bronzu, drzewa, szkła i ze skóry, J się lupieży 
ier, zabaw i wek m cze r owaryii ią ods iti ot tą, oświadczaj a s fi 
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Zwyczzje towarsyskie ilo srair iajneqyee| sam wienia wykonuje aii eami) Lanako. (zę ktötoby się niao obaly, Kóćsmarky © Illés. NY X DY Oleiek 4 dr. M 
yivte] w wsłniejsaycu okolicznościach takanami Piera ta a ra od Ly ALE DSE JG DE dej ONW LO AE LCD] U AE i ejek taninowy dr. Moras 
= p w pł e PE 0% Kresla sią Z pah miam £ 2 ma E a Dap C aja IE zma Ea Ea Szanowny panie aptekarzu i 
m, W OB io zł. 1. ho 3 5 ION BZR. . = m - ~ MW" 2 SEI t ; s y / 
Zaraza. Bienico xa MiM fterja 4300 1—2 PAWEŁ GORSKI. 3 pamiątke powstania roku 1830 — 81, Upraszam o przysłanie mi wielkiej fiaszki olejku taninowego dr. Mo- 
dis wiadcmości i przestrogi $roskliwych poleca ram, Skuteczność *%3go środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
a. „Studjum dziejowe“ Be. Zamorskieg', w pięćdziesiątą rocznicę rzyjomną. Gdybym nio używał olejku taninowego dr. Moras, byłbym do 
|. z towstauśa roku 1830; zew erająco: I. „Pogląd ogólny na działalność na- zisiaj starcem. Drodek ten ATE n mnie w k MÓW cudu, 60 
Anton Enders rodn po rozbiorze” Polski do roku 1864. II. Piętmadcloi lat bytu króle. || "00% którzy mię znają. stwierdzą. Uprasram IA. dc zięcmy 
stwa kongr-s0wege. III. Poweturio w roku 1830 — 31 (2 tomy: I. ET j Jarosław Dotikoł, rządca dóbr. 
asgiepa 285 str; I. 251 str. 3 słr.) 4255 1—? Dó nabycia we fiakonach po 2 sł. i 1 sł. we Lwowie u Żygm. Ruc- 


kera, apt. pod „Srebrnym Orl-m, przy ulicy Erakewekiej; w Czernioweach 


; f ; } Ma | h 
Z tej samej okoijczności wyszły: „Wieczory starego żołnierza w apt J Golichawakiczać STOS 7 


z opowiadań towarzykmy pułku jazdy wołyńskiej, spisał Ezech el Berze 
|viczy podporucznik b.w, p. (1 złr. 80 ct.) — „Polonia“ poemat barona|——— 
PIB. A, Małtitza, przekład H. Kunaszewsk ego (50 :t) — „Ze świata 
umarłych“, w gześć rocznicy li to'aduwej napisała Iza (40 ct) 


J. Niemirowskiego następcy, | 
we Lwowie, Rynek, i. 29. p 
poleca w m: jwiąk czym borzo PO MŁ, 
tewch najniższych , R i 
w najnowszych w29- gg 

Hafty rèch na kanwie, BR- 
kn:e i jedwabiu, niemniej wszystkie jg 
artykuły potrzebno do haftu, tj 
kanwy, włóczki, jedwabie, wzorki itp. $ 


Na porę zimową: 


do robienia pończoch | 

W ełnę i skarpetek w nsj- 
rozmaitszych odcieniach i gatnukach 

w szczągólności poleca znacznie m 
ywiększony apas towerów dro" | ae e ai 
jazgowych. nusmniej obficio @ 
snupatrzony skład ingsirumen- 
tów muzycynych i strnn. 

Zamówienia z prowincji zali wiają 
sig odwrotną poóztą, .. 18079 t~- 


BERETTA "GRE HB E 
KABLE MC A 
z głową, Użnwa pod gwarancją bezpiecznie 
i bez bulu, nie podając się głodowej ku- 
racji w przeciągu dwóch godzin, lekarstwo 
nabyte w aptece „zam heiligen Geòrg“ 
xe Wiednin, V.. Wimmergasse 38. 2—12 
n r A 


Dotąd nieprzewyższone «w% 
w swych skutkach leczniczych 


na krtań, szyję i płuca, 
Fryderyka IKoltucharacha 


leczenie metodą inhalacji 


które używa się bez wewnętrznych medykamentów, 
i BY jedynie zapomocą wdychania balsamiczno, roślinno- 
n cz ERS y mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad- 

p A AT REBZEU czono skuteczności tego leczenia we wszystkich sła- 
bościnch organów, oddechowych, % to: przeeiw katarowi płucowemu, rozdęcia 
płuc, suchotom [tuberkułom], kaszlowi krwawemu, krwotokowi, kurczom 


M 
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| 
Lwów — Zamarstynów. t 


$ FABRYKA SKÓR w Zamarstynowie i 


> 4 ( 
a pod l. 70. za rogatką Zamorstynowsią, od mostu na prawo iersiowym, kurczom błon płucowych, zapaleniu błon płacowych, rózdgeiu 
y przy linji akcygowej, a po lewym brzegu Pełtwy), | błon, krupowi, kstarowi w krtani, zapalenin krtani, kokluszowi, katarowi 
+ 1 44) | 


| j , r | ! NE "OE rzyjmuje | nosowemu, kałarowi zwykłemu, ehrypce, utracie głosu itp. Pan profesor Dr. 
i qosazyn_Au_ bon Marché lhi „vs; owaniz "1"; l i 


i e jako stoso środek przeciw powyższym chorobom. Są również 
feer T aea > in przeń Wnakomitości medyczne w kraju i zagranicą do przej- 
rzenia. Bliższe szczegóły o skuteczuem użyciu tego wdychania zawiera broszura pana 
Dr. K. Czuberki we Wiednin, Kohimarkt Nr 8. specjalnego lekarza chorób or- 
ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można. 

Pany neo a ae iaś] j na 10 podwój nE ` s Ę i 
Preparaty balsamiczno-ro Dne 0-4  — 
& 7, mineralne ] wdychań . . . . .1słr. — 
E Broszura i z Pó koni Ad ii „nna ; Jos 
Przesyłki uskutecznia punktnalnie podpisany za p u 
liczką TA 50 c. za opakowania, Friedrich Koltscharsch, 
apt. w Wiener Neustadt. 
Orobie (Dalmacja) 10. maja 1881. 
Wielmożny Panie! Dsiałalność pańskich preparatów wydała w mojom eier- 


DRENE T E A 03 54 
wę Lwowie, przy płacu Marjackim 
Vis-3 vis cukierni p. J. Mullera. 


| Niemeyar. dawniej w Magdeburgu i w ip 
1 i 
$i wszelkie rurows tkóry partjami lub w pojedynezych azinkach kał 
K | 


Lipaku, poleca takowe w awójem nowo wydanem 
| a i odpowiedniej wyprawy 
m Ta 
| niemniej przyjmuje skóry już wygarbowane | | 


Hi had lecz nieprzyrrądzone, do wykończenia wyprawy (eurychtowania) na czar- Èg 
z l ne greszkowaną gładkie glausowane la» szare saki albo jnehta, wreszcie 


Największy wybór zabawek! 


Lalki ubrane w jedwabie, z nader dolikatnemi głowami biskotowemi, we 

Wszystkich kostjamach narodowych, nader elegauckie od 1 zł. do 6 zł. 50 p 

ot., jadące fiznry do nakręcania od 1 zł. i wyżej, ekwipaże, serwiny porce- JĄ | 
lanowa, Skrzynki z nreędziami, zupełne Orządzenia kachenue,” kachnib do z 
gotowacis z naczyniem, sz-fxi os>ktone. klawikordy stalowe, kubusy z o- $ 

F brazkami do zestawiauia, wszelkie gryżtowarzyskie, pałasza, strzelby, łado- Dymeta pod I. 2V rynek we Lwowie, we vszelkich tranzakcjach z po- 

g wnlie, ozaka, konie drewniane, jagnięta, trąbki. polowanis, folwarki szwaj- wyńszą iubryką. 4266 1 6 m's SI A 

| carskie, menażerja, kręgle, kurniki, naczynia kuchenna, mebl=, trzody na L pienin najlepszy skutek i mam nadzieję, że będąc obsenie przesiedlonym z okolio 


paswiskach, -rolnietwo, budownictwo itp. w cenie od 20 ct. i wyżej. RH X XX DOCDEDĆ X_——LAD |górskich w pobliże morza odzyskam zajaupelniej moją dawną rzeżwość po wyży- 
Podarki na'Gwlazdkę'i Nowy Rok! z a LE — 


do takiej wyprawy, jaka komn potrzebna jest. 


Adres pocztowy: TEOFIL DYMET «© Co. 


Lwów, ‘pod ł. 20 rynek, lub Zamarstynów pod Lwowem. 


POSTER T s Me Dla dogodzoś.i P. T. Pnbliozności pośredniczy handel Micbała 
LE PERDIEL-REBOULLEAU 
jedynie Pey w Szpitalach 
ako najlepszy, najdogodniejsz 
najpewnłejżzy i najmniej KOAI 
ze środków 
przeciw 

"IKATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
pIGBAWEK PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 


REUMATYCZNYM I ARTERTYCENYM, 
eten ote. 


in 10 podwó b inhalacji. poważaniem 
224 PP TAFT ai. Karol Galin, «e. k. jenerał mz:jor. 


z zzz ee ein oc Do nabycia w aptekach: we LWOWIE u pp. P. Mikolascha, i Z. Bu- 
M ckeora, w BOCHNI u p. Fr. Beissa. 4218 2—12 


Towary z drzewa, oliwnego, Z bronzu., skóry, szkła, albumy franonskie ba- § 
gatelki galanteryjne, bizuteria, pertamy, damskie naresery do szyGiA, chiń - 
skie tacki, teki do pisania, towary alabastrowo, towary lane, wykładan» 
kax tki, kasetki na kosztowności podstawki na perfimy, miseczki na karty 
wizytowe. DxOy kamiozna jako nadaszeczki do igiel uaparstniczki itp. 
Najnowsze krawatki, kołnierre, manszety, tndizież tysiące 
rozmnitych artyknłów rzetelnego i dohorowego towaru i 
=E po' najtańszych cenach. B= 
Utrzymujgo filie na3żo w Budąap"szcie. Karłsbadzie, Ciepli:ach i we Lwo- A 
wie, zaopatrujące się w towary z naszego handla hurtownego we Wiednin, W 
który pociąga znowu towary z pierwszorzęduysh i najrzetelniejszych firm, Si 
znajdniemy się w miłem położenia nietviko podaw'ć naszym rzanownym JNJN 
odbiorcom towar najnowszy i rajęnstowniejszy. lecz z powodu zbytn tuk)- 
wego w pięcin hbandlach — wykluczamy wszelką z nami konkurencję co R 
do ceny, Poważaniem | 


Kćsmarky & Illes. 


Towar, któryby się nio podobał, będzie nujeł gtn'ej napowrót przyję- BRIĘBR 
ty, Inb wymieniany. F 


e, 2 "Sy 


SAINT -RAPHAELE 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniezne. pt ry” dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
$| w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
3; wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 


b Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną Ah 


z > s s Fie 4 e: 4 U ? 
T - | i . : etykietę, R p i : 
DAC O>O>OO>OMOQOCOO>P. p w ra DES KERTENA | ykietę, a korek pokryty kapslą z napisem 
| s NOŻE Ę 


Dla uniknięcia narzekań ałusznie zarzu- 


a ye lastrom 5 a | bassinn] | |: Modana koo klara r DB Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
leży we del -Reo aptekac ; raku Hande IM ICHAŁA DYMETA wę Lwowie § | -w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 

odpi żej umieszczonych 4 ee i A , 
I dpisów powie ş Tr onyc poleca na święta Bożego Narodzenia a. xport. : Cie Propre du Vin deSt-Raphadl, A Valence (Drôme), France. 


| |Wiba-fin Statisławą Markiewinza wa Lwowie. 


| BE JASEŁK 47% A 
|| garnitury złożone z 30 sztuk rozmnitych figur, nisknie rzeżbiona i 
natur.lnie małowane do wielkości 11, 15, 76, 21 eentimet. 
Cenn za giwiaitnir 10. 9i; 26, 42 zł. 
== Stajenki pięknej roboty do figurek = 
I na Li centim 18 złe., do figor:k na 13 centim. 26 zł. 
j oee wawy mran > -em 


, Sktad we Lwowie w aptekach P. Miholascha. SB 
e arty. go; w Czerniowicaah w aptata 
190, © 


Drugie ciaznienie dnia £2. grudnia r. b 
3, 
kwiążęco serbskiej pożyczki premiowej 


która 60 roku w pięciu ciągniemiach z każdocaesną 
wygraną 


franków 100.000 w zlocie 


w drodze losowania umorzoną będzie, przynosząca nadto 


<J , a l'i LA | be 
Doniesienie o likwidacji, 
Wielki zakład w Anglii. popadłszy w 
chwilową niewypłacalneść, powierzył mi jako jj 
Jeinemoenikewi dla państwa austr.-węg. sprze- 
AŻ tej treści : 
Bprzedawaj pan za jakąkolwiek ceng par- 
) perć 0 ile być m Że najrychiej, poniewął wnyj- 
daje nię a pas wiotki skład towarów, 1 pienię- 
dey PID pstrsonaj my: Y f 
W moo p Wyisrego tlocenin polecam pa- 
- gtępające uastuwiesia 8 Prośba ‘do PD, esytalni= 
Llów, Azeky z oferty, PO"GAJRGEJ na rzetelnej 
"podziw 2: Jak dłago Tapas“ Aarezy zechcie 


Gaoków Btołowych ta srebra britanią + doske- 
,_ nułenaószyźgrtmi. i ' 
6 =idaleów g Srabra` britanla, każdy p jednej 


KRKNNKKA 
MCztery medale zasługi i list pochwalny !! 3% 


1 . Kmaksmite powodzenio i powprachna uznania, jaki zyskały moje wyroby NA 
JIR wzory, e 


so ryczy "dą 


Albert Wolff & Söhne 


we: Wiedniu, l., Bauernmarkt 6, 


zniewalają mule ve podania do poblioraaj wia umońci, ka 


e] PILIPTON 


taki. zt Maaya a wypłówiałym po gps ZE srzywrach piękny i BŁ SĄ 

ś viae, łykok ne orebeu bełtowia c Wy ce We: RT uda A ana pop BO sł. Tà IWa TROW sze odsetków 
n ue tia == WALENTIN = J 
| ayapa noiniorka, piapraniare I wyka o- TAN = s 3, w złocie 

Bolka obo<hia ae srebra britania w i gztucr. „najstiniejdse gr o włosów w przaciągu dwóok 3 wi saymnos oobulkl włoso* y J k] R | y 0 e 
"b e warzecha so srebra Aritaśla ETE 4 Ampair 2 w merdi h ag ppt li E rT a kata. y hi k s 1 
r AE e RO wy a ETE a JE Na MED ZOE DER pihe nil ai oos 
4 Żybeozki do Jej oe sra ` s / s | zh 
4 BARA zarodni A A cw Spy TEE eha: Bimk kasitor wyni 
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(Dlaczego Moskale przestają obawiać się naro- 
dowościowego ruchu małoruskiego. —  Uwolnienie 
przemysłu domowego od podatku. — Wyprawa po 
złote runo do Paryża jednego z redaktorów centra- 
. „listycznego dziennika i jego fiasko, — Jak centrali- 
%stgezne dziennikarstwo obławiałe się dawniej? — 
Odpowiedź p. Szujskiego Nowej Pressie. — Cze- 
sk: młodzież akademicka. — Parlamentarne burdy 
przedlitawskie.) 


Główny zarząd prasy w carstwie moskie- 
wskiem ogłosił rozporządzenie, dozwalające na 
nowa używać tam w pewnych wypadkach „mało- 
"ruskiego narzecza*, 

Jest to wiadomość, która dla Galicji nie jest 
bez znaczenia politycznego. Nasuwa się bowiem 
pytanie, jakie pobudki mogły skłonić rząd pe- 
tersturgski do tej zmiany dotychczasowego sta- 
nowi:ka jego wobec kwestji ruskiej, zwanej za 
kordonem „małoruską* ? Gdy pisma i wpływy 
osubiste Tarasa Szewczeńki, Kostomarowa, Ku- 
lisza, Dragomanowa i innych pisarzy ruskich, 
odróżniających zasadniczo pod względem etno- 
graficznym, historycznym, językowym i litera- 
ckim element ruski od rosyjskiego czyli moskie- 
wskiego, poczęły na Ukrainie pomiędzy młodzie- 
Żą, jak również i pomiędzy ludem silnie zako- 
rzeniać się, zaczął rząd moskiewski z całą bez- 
względnością ruch ten prześladować i ścigać. 
Taras Sewczeńko, męczennik idei odrębności na- 
rodowej ruszczyzny od moskiewsczyzny, po dłu- 
goletniej pokucie bezlitośnej w Kirgizkich ste- 
pach glzie pióro i ołówek były najsrożej zaka- 
zauemi jemu przedmiotami, umarł w Kijowie, 
pod dozorem policji, pozostawiając w testamen- 
cie swoim --- w ślicznym poemacie Zawiszczan- 
nie, przekleństwo dla teraźniejszej niewoli Ukra- 
iny. Iuni pisarze ukraińscy poszli w rozsypkę ; 
zabroniono im pisać, a w r. 1866 wyszedł ukaz, 
zabraniający bezwarunkowo używania w piśmie 
i w druku języka ruskiego, czyli jak się wyra- 
żał ów akt urzędowy, małorossijskawo gaworu. 

Ukaz ten rozmaite wywołał uczucia u Ru- 
sinów galicyjskich. 

Organ młodej Rnsi p. t. Meta, wybornie re- 
dagowany przez zmarłego w przeszłym roku 
Ksenofonta Klimkowicza, wystąpił wówczas z 
uroczystym protestem przeciwko tak barbarzyń- 
skiemu prześladowaniu Rusi przez Moskali. Sze- 
reg artykułów poświęconych temu ukazowi z 
gorzką ironią piętnował to postępowanie rządu 
mosziewskiego, jako niegodne państwa, które 
ma pretensję należeć do rzędu państw cywilizo- 
wanych. 

Słowo sucho zanotowało fakt ogłoszenia o- 
wego ukazu, bez żadnych uwag ze swej strony. 
Dopiero w parę miesięcy wystąpiło to pismo z 
pamiętnem oświadczeniem, otwarcie i kategory- 
cznie wypowiadającem dążność do stopniowego 
przerobienia tutejszego ruskiego języka w mo- 
skiewski. czyli do stopniowego zaprowadzenia 
w Galicji „wielkorosyjskiego języka literackiego". 

Z tego punktu wyjścia wywiązała się wia- 
doma walka kilkunastoletnia pomiędzy ruskiemi 
stronnictwami w Galicji. Jedne z nich rozwijały 
się na tle moskiewsko-prawosławnych dążeń, in- 
ne zaś, przeważnie rekrutujące się z szeregów 
młodzieży, pragnęły wytworzyć samodzielną lite- 
raturę ruską z ludowych pierwiastków. 

Walka ta trwała około czternaście lat, aż 
w końcu ks. Kaczała dziełem swojem p. t. „Po- 
lityka Polaków względem Rusi* wskazał punkt 
styczny, w którym mogły sobie rękę podać wszy- 
stkie stronnictwa ruskie. 

Tem zaś polem neutralnem dla stronnictw 
ruskich ma być nienbłagana walka przeciw po- 
lonizmowi zjednoczonemi siłami wszystkich Ru- 
sinów w Galicji: moskalofilów i ukrainofilów, 
starych i młodych zwolenników Słowa i 
Diła, adherentów „Russkiej Rady* i „Proświ- 
ty“! Podezas zjazdu, odbytego we Lwowie z po- 
wodu jubilenszu Józefińskiego, ujęto tę dążność 
w system, w dokładnie określony program, wy- 
pracowany wspólnie w głównych swoich zary- 
sach przez najzdolniejszych reprezentantów stron- 
nietwa młodych, pp. Włodzimierza Barwiń- 
skiego, redaktora Ziła, dr. Ogonowskiego i in- 
nych, jakoteż z stronnictw starych: redaktora 
Słowa p. Płoszczańskiego, dr. Dobrjańskiego, ks. 
kanonika Kostka itd. 

Równocześnie zaczęłe wychodzić we Liwo- 
wie nowe pismo Prołom, pod redakcją p. Teodo- 
ra Markowa, którego zasadą jest bezwzględna 
zawiść i walka niestrudzona przeciw Lachom i 
katolicyzmowi na Rusi, z usunięciem do podrzę- 
dnego znaczenia wszelkich sporów o język i or- 
tografię, które dotychczas ruskie stronnictwa 
dzieliły. 

Idea ta olbrzymie czyni u nas postępy — 
wnika ona coraz głębiej w umysły młodzieży 
szkolnej, inteligencji ruskiej i ludu wiejskiego. 


jak go ma Słowo, i wychodzi ukaz dozwalający 


W czasie tegorocznej sesji sejmowej dał wyraz 
wyłuszczonym tu dążnościom poseł Kaczała w 
znanem przemówieniu swojem w kwestji udziele- 
nia z funduszów krajowych zapomogi na inter- 
nat zmartwychwstańców. Że zaś myśl jego była 
zrozumianą, i że zelektryzowała stronnictwa 
ruskie, dowodzą liczne bankiety, deputacje. adre- 
sy i inne oznaki uznania, jakiemi ks. Kaczała 
zasypany został w skutek owego przemówienia 
ze strony zwolenników wszystkich stronnictw ru- 
skich. 

Umieszczone niedawno w Dile artykuły ks. 
Kaczały p. t. „Czy możływe u nas prymirenije 
partyj?* — nie są też niczem innem, jak tylko 
dalszem rozwinięciem idei zjednoczenia stron- 
nictw ruskich dla walki z polonizmem. 

Owe zaś „prymirenije* ks. Kaczały komu 
przynosi najwięcej korzyści ? 

Oto niewątpliwie tylko propagan- 
dzie moskiewsko-prawosławnej! 

Moskalofile czyli t. z. „stara partja* posiada 
w swem łonie najdoświadczeńszych i najbardziej 
wpływowych działaczy, i ona też wytknęła sobie 
jasno znpełnie cele swoich dążeń. Celem tym jest 
zlanie elementu ruskiego w Galicji z Meskwą 
pod względem literackim i religijnym. 

Wywiesiwszy sztandar moskiewsko prawo- 
sławny kroczą nasi moskalofile na czele ruchu 


Więc Dito otrzymuje debit w caracie, tak 


w pewnych wypadkach za aprobatą gubernato- 
rów publicznie używać ruskiego języka za kor- 
donem. 

Czyż rząd moskiewski istotnie złagodniał dla 
ruskiej sprawy ? 

Z pewnością nie! Ulgi te są po prostu na 
to oblieżone, ażeby ruskie wydawnictwa w Gali- 
cji wciągać pod strychnleż cenzury moskiewskiej, 
otwierając im warunkowo pols odbytu za kordo- 
nem dla przynęty. Pisma ruskie, które tak będą 
pisane, ażeby przeszły przez alembik cenznry 
moskiewskiej, z pewnością nie wiele przyczynią 
się do spotęgowania nienawistnego Moskwie ru- 
chu małoruskiego za kordonem, a natomiast 
wzmocnią i ugruntują tem skuteczniej 
idee wielko-russkie w Galicji. 

Oto jest succus ret... 


Czasowi piszą z Wiednia, że na ostatniem 
posiedzeniu Koła poselskiego odczytano i z wiel- 
kiem zadowoleniem przyjęto do wiadomości roz- 
porządzenie krajowej dyrekcji skarbu we Lwo- 
wie, wystosowane do wszystkich starostw powia- 
towych, administracji podatków we Lwowie i 
miejscowej komisji podatkowej w Krakowie. 
Brzmi ono, jak następuje : 

„W celu uzyskana jednolitego postępowa- 
nia przy opodatkowaniu tak zwanego przemysłu 
domowego, przypomina się władzom wymiaro- 
wym postanowienia tutejszego rozporządzenia z 
dnia 15. kwietnia 1851 l. 18154 (zbiór norm. z 
r. 1851, część I. str, 150, nr. 107), tudzież re- 
skryptu Wys. ministerstwa skarbu z dnia 23. 
stycznia r. 1857 l. 6561, intymowanego tutej- 
szem rozporządzeniem z d. 19. marca 1857 |. 
4583 (dod. do dz. rozp. z r. 1857 nr. 11, str. 
43), wreszcie tutejszego rozporządzenia z d. 17 
września r. 1881 l. 47384, w myśl których prze- 
pisów wolne zatrudnienia po wsiach (do których 
nie potrzeba konsensu), wykonywane przez go- 
spodarzy gruntowych tylko przez krótką część 
roku dla zaspokojenia własnych potrzeb, albo 
które przedstawiają się jako czasowy, nieregular- 
ny, z prowadzeniem gospodarstwa rolnego połą- 
czony poboczny zarobek, jak n. p. tkactwo, ko- 
szykarstwo, kołodziejstwo, garncarstwo, ciesiel- 
stwo itp. zatrudnienia, które wykonywają się bez 
pomocników i na tak mały rozmiar, że same, 
a nawet w połączeniu z innemi zarobkowaniami 
tego rodzaju do samoistnego bytu nie wystar- 
czają, wolne są od podatku zarobkowego. 

„Poleca się władzom wymiarowym, ażeby 
przy nakładaniu podatku zarobkowego zastoso- 
wały się do tych wskazówek, przestrzegając po- 
wołane przepisy.“ 

W ten sposób usunięte jest wydane rrzez 
tęż dyrekcję skarbu w r. 1863 rozporządzenie, na 
którego podstawie przemysł domowy w samej 
tylko Galicji ulegał opodatkowaniu, a skutkiem 
którego przemysł ten w większej części upadł 
zupełnie z wielką krzywdą dla biednej ludności 
włościańskiej, która nie tylko nie mogła użyć 


pory zimowej čo zarobienia kilka groszy, lecz 

nawet nie odważała się na własną potrzebę 

sporządzać sobie niezbędnych sprzętów domo- 

gych i gospodarskich z obawy opłacania po- 
tku. 


* 


Tribüne w korespondencji z Paryża opowia- 
da o pewnym redaktorze jednego z największych 
dzienników wiedeńskich, który bawi w Paryżu 
w celu uzyskania tam funduszów na dalsze wy- 
dawnictwo swego pisma. Proponował on tam fi- 
nansistom i instytucjom bankowym paryskim swą 
pomoc w rozmaitych griinderstwach a w końcn 
próbował, czy od Gambetty nie uzyska subwen- 
cji. Zanim się mu przedstawił, wzniósł na ja- 
kiemś zebraniu toast na odzyskanie Alzacji i Lo- 
taryngii dla Francji, usiłując się tym toastem 
polecić Gambecie. I istotnie bliski już był osią- 
gnięcia celu, Gambetta przyjął go łaskawie, wy- 
słuchał jego przedstawień, przyrzekł mu uczynić 
zadość. Lecz pierwej od szefa biura dziennikar- 
skiego zażądał sprawozdania. Niestety, sprawo- 
zdanie to było fatalne, gdyż konstatowało, że aż 
do ostatnich czasów dziennik tego jegomości, był 
jednym z najzaciętszych francuzożerców. Po tej 
relacji Gambetta sję cofnął a petent osiadł na 
lodzie. Tribüne wprawdzie nie powiada, którego 
dziennika redaktor zrobił tę wyprawę z Wiednia 
do Paryża po złote runo, lecz domyśleć się mo- 
żna, że to dotyczy jednego z dwóch centralisty- 
cznych dzienników, które oba ostatkami gonią i 
chylą się do upadku. 


. 
. 

P. Szujski, jako jeneralny sekretarz krakow- 
skiej akademii nauk, przesłał do Nowej Pressy 
następujące sprostowanie: „W Nowej Pressie z 
d. 30. z. m. znajduje się telegram z Krakowa, 
imputujący akademii nauk, jakoby w sprawozdaniu 
komisji dła reformy galicyjskich szkół średnich 
podniosła, że od czasu zaprowadzenia języka pol- 
skiego jako wykładowego, szkoły te Średnie u- 
padają Otóż rzeczone sprawozdanie powiada 
wprawdzie, że zaprowądzenie języka krajowego 
jako wykładowego nie wywołało dotychczas tych 
skutków, jakie ten najdzielniejszy środek dydak- 
tyczny wywołać powinien i których też spodzie- 
wać się należało. Ale sprawozdanie podaje też 
przyczynę tego zjawiska. Należy ją upatrywać 
w tem, że nauka pozostała dotąd przeważnie tła- 
maczeniem z niemieckiego na polskie; że ogólne 
przepisy nie dozwalały dotąd, do polskiego języ- 
ka wykładowego przystosować taką naukę, któ- 
raby tradycjom polskiego szkolnictwa, narodo- 
wym właściwościom młodzieży i potrzebom ory- 
ginalnych pomocy naukowych, mianowicie podrę- 
czników szkolnych, odpowiadała. Specjalnie pod- 
nosi sprawozdanie, że od czasu zaprowadzenia 
języka krajowego język ten nie stał się cgni- 
skiem całego wykształcenia o tyle, jak tego wy- 
maga racjonalny system dydaktyczny. Komisja 
przeprowadziła swoją pracę w duchu tych spo- 
strzeżeń, i liczy z całą otnchą na znakomite re- 
zultaty, jeżeli zatrzymując ogólne przepisy co do 
zasobu wiedzy w austrjackich szkołach średnich 
— otworzone będzie wolne pole galicyjskim szko- 
łom średnim, aby nietylko w języku krajowym 
uczono, ale też aby nauka na podstawie praw- 
dziwie narodowego rozwoju cywilizacyjnego opar- 

była.* 
j Gdy tu mowa o naszych szkołach średnich, 
to przytoczymy zarazem ustęp z memorjału cze- 
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skiego profesora i posła, Kviezali p. n. „Przy- 
czynki do pragskiej sprawy uniwersyteckiej”, 
które częściowo podaje czeska Poliżik w ostatnim 
numerze. O czeskim narodzie i czeskiej młodzie- 
ży akademickiej powiada tam prof. Kviczala : 

„Zresztą jak skrzętnie i gorliwie nasz na- 
ród pielęgnuje literaturę umiejętną, można jaż z 
tego powziąć, że rozmaite stowarzyszenia stu- 
dentów czeskich, w Pradze istniejące, za cel ma- 
ją kształcenie się w umiejętnościach, i że kilka 
z nich zapomocą dobrowolnych składek z całą o- 
fiarnością możliwem czynią wydawanie fachowych 
czasopism naukowych. I tak istnieja czasopismo 
dla filologii klasycznej i słowiańskiej, tudzież dla 
pedagogii, inne dla matematyki i fizyki, inne 
znowu dła historji naturalnej. Czasopisma te są 
redagowane przez profesorów uniwersyteckich, 
ale koszta opędzają stowarzyszenia studentów. 
Setki czeskich studentów, którzy nie bardzo są 
ulubieńcami fortuny, i owszem walczą o byt swój 
w troskach i biedzie, z radością rzucają swój 
grosz na ten ce] szlachetny. Zaprawdę, jaśnieją- 
cy to przykład patrjotyzmu i oraz prawdziwego 
zamiłowania nauk. Naród, takich posiadający sy- 
nów, może spokojnie poglądać w przyszłość, ale 
też ma zarazem prawo do uwzględnienia ze stro- 
ny panstwa * 


s * 


Z powodu sobotnich historyj w przedl. Izbie 
posłów pisze wiedeński korespondent Peter 
Lloyda: „Gabiuet hr Taaffego nie może już 
liczyć na to, aby kiedykolwiek przejednać zdo- 
łał swych parlamentarnych przeciwników; nie 
może się spodziewać, aby sobie pp. Herbsta i 
Sturma na przyjaciół przerobił, nie pozostaje mu 
rzeto nie 'innego do wyboru, jak przyjąć walkę 
1 stoczyć ją aż do ostatecznego rozstrzygnięcia. 
Byłoby to niegodnem tchórzostwem ze strony 
gabinetu, byłob: to małodusznością i zdradą sa- 
mego siebie, grzechem przeciw własnemu prze- 
konaniu a nadewszystko brakiem poczucia obo- 
wiązku, gdyby rząd nie podniósł rękawicy, któ- 
rą mu w twarz rzucają. Nie idzie tu już o sa- 
mą tylko powagę gabinetu, ale o powagę pań- 
stwa; i z tego też wychodząc przekonania, rząd 
będzie musiał przedewszystkiem zażądać od wię- 
kszości parlamentu dowodu zaufania, w drugim zaś 
rzędzie starać się o pozyskanie zaufania ludno- 
ści, i tem odbijać skutki nieufności mniejszości... 

„Cośmy zapowiadali, już w istocie stanęło 
za pasem. Ostateczna rozprawa między rządem 
a byłem stronnictwem wiernokonstytucyjnem jest 
naznaczona — a werdykt w ręku ludności! Je- 
żeli się lidze lewicy uda, dowieść choćby jedne- 
go z niezliczonych obwinień swoich; jeżeli jej się 
uda przeprowadzić dowód, że gabinet stał się 
niegodnym zaufania korony, wtedy gabinet nie 
uchyli się od skutków kondemnaty. 

„Ale rząd wcale się nie łudzi, i wie, że nie 
odzyskałby zaufania byłego stronnictwa wierno- 
konstytucyjuego, choćby ludność orzekła, że rząd 
„niewinien*. Musi przeto szukać oparcia u pra- 
wicy Rady państwa, i w dalszej akcji swojej mu- 
si pamiętać o tem poparciu, które go bez wąt- 
pienia obliguje... Program ministerstwa nie zmie- 
pa się, tylko się jego stanowisko trochę zmie- 
niło. 

Ta korespondencja — wiadoma nam zresztą 
dopiero z telegramu Wiener Allg. Ztą. — jest 
półurzędową. I może by kto jej wierzył?.. Było- 
by to dzieciństwem! Niedawno temu z tego sa- 
mego pióra czytaliśmy w Pester Lloydzie jeszcze 
daleko gwałtowniejszą przeciw centralistom a po- 
chlebną dla prawicy. I wnet po tej nastąpiła 
draga, z tegoż samego pióra, w której zelżono 
prawicę. To się nazywa stać po nad stronnictwa- 
mi! I w tem zapewne „program ministerstwa 
się nie zmienił,* nawet mimo „niejakiej zmiany 
stanowiska jego !* 

W sprawie Russa z Prażakiem donosi Starą 
Presse — a poniekąd i inne pisma — że p. @ro- 
cholski jako przewoduiczący komisji od tej spra- 
wy, starał się ją poza parlamentem zagodzić. 
Miał się udawać do Prażaka, aby dał jakie o- 
świadczenie, któreby połatało honor bemaków. A 
nawet miał p. Grocholski znieść się z p. Chlu- 
metzkim, prezesem klubu lewicy, i klub niby się 
skłaniał do tego, tylko żądał przedłożenia dekla- 
racji ministra, aby bemacy mogli ocenić, czy ona 
dla nich wystarczy. Wszakże nic nie uchwalono. 

Ile na tem wszystkiem prawdy, nie umiemy 
powiedzieć. Faktem jest, że sprawę drogą par- 
lamentu załatwiono ; że o żadnej deklaracji Pra- 
żaka mowy nie było ; i że prawica według u" 
chwały swego komitetu wykonawczego nie brała 
udziału w rozprawie, pozostawiając rzecz, same- 
mu sprawozdawcy, hr. Hohenwartowi. Doskonale 
jednak zdaje się odciął lewicy dr- Kronawetter, 

O znanym ogólnikowo postępku w tej spra- 
wie dr. Wolskiego doniis dzisiaj e 
wo nasz korespondent wieć" "5 a zupełnie 
tak samo przedstawiają m reg czeskie. Pyta- 
nie teraz, jak długo dr. "0'SKl będzie cierpiany 
Ww Kole$gpolskiem ! 


Wiceprezydent Izby ks. Lobkowie niezaw 
dnie źle prowadził sobotnie rozprawy Izby p 
słów; w każdym parlamencie byłby przewodn 
cząty niemal z samego początku odebrał głos | 
Jaquesowi. Jeżeli zaś kto był obrażanym, to pu 
wnie Prażak i przez Jaquesa i przez Menger: 
a najgorzej może tem, że właśnie takiego Russ 
lewica wysłała przeciw niemu na oskarzyciel: 
Pozycja prawicy była przykra; Prażaka ona ni 
labi, ale w tym razie miał Prażak formalnie rs 
cję; a z drngiej strony nie mogła też dopuszczać 
aby mniejszość prostem wszczynaniem burd kar 
czemnych obalała ministrów dlatego tylko, że no 
szą nazwiska słowiańskie 
legram Narodnich Listów, że p. Prażak będzi 
musiał złożyć prowizoryczną swoją tekę ministr. 
sprawiedliwości i być nadal tylko ministrem dl: 


tego obrotu rzeczy, ponieważ woleliby, aby'Pra' 
żak został stale ministrem sprawiedliwości a mi. 


Czechach zaciętość i mściwość| husycka. „Jak 
można — powiadą Politik — prawić o pobłażliwo- 


radą: „równość praw, ale i równość obowiąz- 
ków!“ — a biblia dodaje do tego komentarz: 
„ząb za ząb!“ Lewica, będąc większością, de- 
ptała bezwzględnie wszelkie prawo i wszplką 
moralność; czyż więc zasłużyła sobie na to, a- 
byśmy wobec niej prawa objektywnego prze- 
strzegali? Z łaski dopuszczała ledwo Grocholskiego 
i Hohenwarta do komisyj — a my sami nie 
wiemy, ile jej miejse dać w komisjach, aby nami 
poniewierała | Każdy wniosek prawicy z naigra- 
waniem odrzucała; a my nawet pozwalamy jej 
wlec ministra przed sąd honorowy w sprawie, w 
której minister formalną miał słuszność za gobą 
i gdy pyskacze lewicy taksamo na temże posie- 
dzeniu ministra obrazili | 

„Dość już tego! Rząd przecie musiał już 
przyjść do przekonania, że swoją pojednawczo- 
ścią tylko rozzuchwala lewicę do burā. A i pra. 
wica musi założyć kawecan ichmościom, jaż dla- 
tego, aby jej nie można było robić zarzutu, że z 
jej winy wszystkie się sprawy przewlekają. Broń- 
my konstytucjonalizmu od pyskaczy i hałabur- 


czoną, nowożytna samorządu zasada !* 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Warszawa d. 31. listopada. 


domości, jakie otrzymałem od naszej braci, 
wiezionej jako socjaliści 
Nasampierw wyliczę ich po porządku, wskazu- 
Jąc miejsce pobytu Zachodnia Syberja, Jałato- 
rowsk: Bielecki, ślusarz z Warszawy z żoną. 
Iszym: Rymkiewicz, stud. med. warsz. uniw.; 
Łojko, stud. instytutu leśnego w Puławach; Mar- 
kiewicz, stnd. medycyny. Tara: Rotengruber, 
ślusarz z Warszawy; Dąbrowski, ślusarz z War- 
szawy. Tinkalińsk: Kobylański, ślusarz z War- 
szawy (brat tego, co chciał strzelać do cara); 
Grafiński, ślusarz z żoną. Są to wszystko po- 


wy- 


wiatowe miasteczka Tobolskiej gubernii. W. Tom- 
sku: Posprełow, weterynarz z Warszawy. 
ijińąk (powiatowe. miasteczko Tomskiej gub.): 
Rożański, stud. medycyny z Warszawy. Wscho- 
dnia Syberja, Krasnojarsk: Augustowicz, stnd. 
medycyny;, Kowalski, kandydat nauk matematy- 
cznych; Święcieki, urzędnik kolei z Warszawy; 
Hering, inżynier-górnik; Daniłowiez, doktor me- 
dycyny; Aldona (Głrnżewska  Jenisejska gub. 
Wieś Jełowka: Stauisław Rogalski, stud. medy- 
cyny. Wieś Sucho-Bnzum: Hajlperm, przyrodnik. 
Jenisiejsk: Grabowski Mieczysław, doktor medy- 
cyny; Grabowski Al., student medycyny, Mond- 
szejn, student medycyny, Marja Holdt. Minu- 
sińsk: Aleksander Więckowski, inżynier-techno- 
log z żoną, Marja Markiewicz; Zygmunt de Me- 
zer, technolog; Abrahamowicz, stud. medycyny. 
Wieś Piańczugska : Drobysz-Drobyszewski. Sre- 
dniokałymsk ; Sieroszewski, 
Wieś „Zelanowo: Landy, weterynarz. Barguzin : 
Czerniawski, kapitan gwardji. Mam w ręku naj- 
szczegółowsze sprawozdanie o ich życiu wygnań- 
Czem, muszę się jednak stosować do waszego 
pisma, i zakomunikuję wam co najważniejsze. 
Wygnanie jest może jedną z najstraszniej- 
szych kar, jakiemi rozporządza bąrbarzyński ca- 
rat moskiewski. Odrywają człowieka od kraju, 
od działalności, od pracy, od wszystkiego, co tak 
gorąco ukochał. Dają mu dwóch żandarmów i 
wloką w nieznaną a daleką krainę. Tam musi 
on wegetować długie lata a czasem i życie całe, 
Położenie materjalne naszej braci (jak w ogóle 


ślnsarz z Warszawy. 


EE umo 0 PE BJ A RÓJ 


7 ŻYCIA PORTY. 


(Sebastjan Klonowiez.) 
Szkic powieściowy na tle histerycznem 
Napisał 
WŁADYSŁAW K. ZIELIŃSKI. 


(Ciąg dalszy.) 
y. 


Od chwili odnalezienia skarbu przez Lwow- 
czyka, sporo już czasu upłynęło, 1 nikt w mie- 
ście o bogactwie jego nie wiedział, dziwiono się 
tylko, że Iiwowczyk częściej zachodził do Ra- 
jeckiej winiarni — i że parę razy nawet w dość 
krótkim przeciąga do Warszawy się wydalał, 
Tymczasem na ratuszu straszliwa burza Się go- 
towała przeciw Klonowiczowi; wystąpiono Do- 


ZY i 


nowiez, dali rok, mocą którego dziełko 
„Equitis Poloni Sio być spalone przez mistrza 
na placu przed ratuszem, a autor, gdyby się Wy- 
kryto kto to pisał, wydalony na zawsze 4 m zę 
Po zapadni wyroku miało ną w 
parę dni aaa spalenie potępionego dzieła, 
czemu mieli być obecnymi starosta lubelski wraz 
z innymi dygnitarzami, przebywającymi pod on 
czas w Lublinie oraz wójt z rajcami, ławnikami 
i całe pospólstwo. — Równocześnie z tą spra- 
wą, przez Fixla lichwiarza znanego w mieście 
wniesioną była do R ławniczego i inna skarga 
dotycząca osobiście Klonowicza, a żądająca przy” 
znania Fixlowi prawa położenia aresztu na ca- 
łem mieniu Klonowicza i żony jego Agnieszki 
za dług, zaciągniony i stwierdzony kwitem z ich 
podpisem, którego teraz, nie tylko że wypłacić nie 
chcą lecz nadto inne długi zaciągają a Brukma- 
nowi sklep będący w ich kamienicy oddali w za- 
staw. Wezwany Klonowicz do zeznania, czy 
kiedy dług jaki u Fixla zaciągał, oświadczył, że 
tak było w istocie, lecz że był dawno spłacony 
i ip nie mu nie PEL Na takie ALA 
czenie, Wylęgowicz 1 w tej sprawie s , 
A izla, przedstawił kwit iew 


podpisywała — oświadczyła wobec zgromadzo- 
nego sądu ławniczego, 
niła i że podpis jej jest zfałszowany. Wylęgo- 
wicz usłyszawszy to z szyderczym uśmiechem 
na ustach, wniósł niezwłocznie przeciw Klono- 
wiczowi skargę o fałszerstwo. Wobec takiego 
stanu rzeczy, nie mogąc nie na razie przedsta- 
wić na swą obronę, Klonowicz zażądał odrocze- 
nia sprawy, manifestując się zarazem przeciw 
zaniesionej skardze i odwołując się do sądu sta- 
rościńskiego jako wyższej instancji — Takiego 
obrotu sprawy przebiegły Wylęgowicz nie prze- 
widział, a w oracji zręcznie wypowiedzianej u- 
siłował manifestację Klonowicza osłabić i ławni- 
ków do wydania wyroku òn conitumatiam nakło- 
nić, lecz to mu się nie udało i pomimo niezado- 
wolnienia objawionego przez wójta, odłożono 
sprawę do pastopagch roków sądowych. Lecz 
w chwili kiedy Wotny miał obwieścić odrocze- 
nie, z tłumu zgromadzonych mieszczan wystąpił 
Lwowczyk a zbliżywszy się do stołu radzie- 
ckiego zażądał aby mu było wolno na pewność 
złożyć wyrażoną sumę w kwicie Klonowicza. 

Wylęgowicz usłyszawszy to rzucił się i 
wielkim głosem zawołał: Niepozwalam ! Prote- 
stują — i proszę miłościwy sąd tu zgromadzony 
0 wydanie natychmiastowego rozkazu aby oska- 
rzony Fabian Sebastian Klonowiez na mocy praw 
magieburskich i artykułów prawa cesarskiego, 
był uwięziony do czasu rozstrzygnięcia sprawy — 
skarzący bowiem niewierny Fixel nie ma pe- 
wności czy oSkarzony mając asekurowaną Wy- 
płatę kwitu, nie umknie przed karzącą ręką 
Sprawiedliwości, dopuściwszy się czynu przewi- 
dzianego art. 99 Jure Municipali ? 

— fa pozwoleniem, ozwał się Klonowicz, 
nie wąszmości rzeczą jest rozsądzać, czy dopu- 
ściłem się fałszerstwa, lub nie — ani też Wasz- 
mości rzeczą jest protestować przeciw temu co 
sławetny Mikołaj Lwowcayk z wlasnej ochoty 
chca uczynić. Prawo protestu mnie tylko przy: 
słngiwać może i dlatego też upraszam aławetny 


e tego nigdy nie czy-|J 


ławniczy, 
„, byłoby bowiem 


ubliżaj ; 
yby odroczenie i liżaj dla mnie TžeCzą, 


umorzenie sprawy nastąpić 
miało, żądam nawet aby wniesione przeciw mnie 
osKarzenie jakobym ja podpis mej żony podrobił, 
jak najściślej było rozpatrzone, i winny fałszer- 
stwa surowo w całej rozciągłości prawa pospo- 
litego, munieypalnego, cesarskiego i magdebur- 
skiego był ukarany. Proszę tylko o odroczenie, 
a nie o umorzenie, dla tego, że chcę złożyć do- 
wody, że tego kwitu Fixlowi nie dawałem! 

— Ja zaś, ozwał się LLrwowczyk, kwit sła- 
wetnego Klonowicza będący w rękach Fixla i 
przez niego zaskarzony, nabywam na własność 
płacąc sumę wraz z nawiązką. Nabywam prawa 
przysługujące Fixłowi i jako ich nabywca od 
dalszego popierania wniesionej skargi dziś nie 
U, się. Co zaś dalej zrobię to już rzecz 
moja 

- Rzekłszy to, Lwowczyk wydobył trzos i na 
stół radziecki wysypał sporą ilość złotej i sre- 
brnej monety, na widok której Mrzygłod mimo- 
wolnie zadrżał. Fixel, żyd chuderlawy, zyzowa- 
ty i z rudym zarostem, obecny wnoszonej spra- 
wie, pokornie chyląc się ku ziemi, z całym po- 
śpiechem przystąpił do Lwowczyka i podając 
kwit trzymany w rękach oświadczył, 
co Lwowczyk powiedział, chętnie się zgadza, i 
w zamian za Srebrne talary pretensji swej od- 
stępuje, 

Wszystko to działo się tak szybko, 40 ani 
Klonowięz, ani teà Wylęgowiez do słowa przyjść 
nie mogli, nadto ten ostatni widział, że iatryga 
przez niego osnuta jednym zamachem została 
zniszczoną. Fixel odebrawszy z rąk Lwowczy- 
ka sumę na kwicie wyrażoną i pokwitowawszy 
go zeń najuroczyściej, kłaniając się pokornie z 


uśmiechem niewysłowionym na szpetnie wykrzy- | q 


wionych ustach, wydalił się ze sali radzieckiej 

Tuż yt yi Ana po ie Papiery, 
podążył i Wylęgowicz który zamykającego dopę- 
Ea za dradzką bramą zatrzymał i wszczął 


że na to|ż 


aby uczynionego wniosku nie przy-|z nim żwawą rozmowę. Wylęgowicz stosownie 


do poprzednio zawartej z Fikslem umowy, z8Żą. 
dał stanowczo, aby mu połowę bezprawnie ode- 
branych pieniędzy oddał, lecz żyd o ile w Izbie 
radzieckiej był pokorny, o tyle tutaj wobec Wy- 
lęgowicza stat się drwiący i hardy. | 

Po wyczerpaniu wszelkich możliwych środ- 
ków porozumienia się i wymożenia na żydzie 
aby dopełnił zawartej umowy, Wylęgowicz za- 
kląwszy siarczyście i plunąwszy śmiejącemn ei 
Fixlowi w brodę, wielce wzburzony kę 
zawodem, powlókł się ku miastu, rozmyślając 
nad sposobem zmuszenia niewiernego żyda do 
wypłacenia sumy, na zdobycie której cały awój 
rozum wytężył. 

Tymczasem Klonowicz opuściwszy izbę ra- 
dziecką, zatrzymał się przed ratuszem, wycze- 
kując Lwowczyka, który wezwany przez wójta 
na ustęp, żywą miał z nim rozmowę, Wycho- 
dząćy z ratusza rajcowie i ławnicy kołem oto- 
czyli naszego poetę, wyrażając mu: swoje ubolę- 
wanie i oburzenie tak na żyda jakoteż na T 
lęgowicza, który przeciw niemu stawał. W liczbie 
otaczających Sebastjana byli Lichafiski ekonom 
Szpitala św. Ducha, a wielki przyjaciel poety, 
Lubomelski, Jan Gryzon, Giza, -Kajek, otaj 
urawski, Chmielowski 1 wielu innych, którzy 
jawnie i publicznie mienili się Stronnikami Klo» 
nowicaa. 

Do kupki otaczającej go wmieszało się kilku 


anów szlachty, którzy byl obacni sądowi ła” 
yalczamy z powodu apra dotyczącej książki : 
quitis t, 


— A cóż panie — ozwie się imei pan Ją- 
cek K olykck z Wylągów, człowieczek WziOatu 
niskiego lecz krępy i Znany jako jędan Z naj- 
lepszych rębaczy pałego województwą — 4 cóż, ga- 
owolnieni jesteście waszmościowie z dekretu, 
jaki feroawano na autora Kquika Poloni? 


(C. d n.) 
zę 


Wszelako donosi te ` 


Czech; i że Czesi nie bardzo są zadowoleni :/ 


nistrem dla Czech aby zamianowano energiczniej 
szego człowieka. ' 


W ogóle zaś opinia czeska jest do najwyż 
szego stopnia wzburzoną. Wobec ciągłej pobla 
żliwości Taaffego dla centralistów, obudza się w” 


ści dla lewicy? Państwa konstytucyjne -stoją za: 4 


dników centralistycznych, aby nie została zmisz- 


Wdzięczni mi będziecie za najnowsze Wia- . 


na Sybir w 1880 r. 


= 


p" 


jn w znacznej części temu  niedostatkowi. I tak | zabite wieprze 40 do 48i 50 złr., zabite owce 30|na schody można było tylko bardzo powoli, gdyż 


HOTEL WARSZAWSKI: R. hr, Ryszewski z| DO CZERNIOWIEĆ : o godz. © main. 35rsza pociąg po 
wyszedł nakładem tegoż Tow. ped. a układu pp, Karola | do 45 i 48 złr. żywe owce 40 do 48 złr, za 100|w dymie i kopciu zgasły pochodnie smolne. Scia- 


Wołynia. J. Zaleski z Łańcuta. spieszey, o gods. !3 min. 10 rano, pociąg mięszsny 


= 1 w an. 


Z z o 11 min. IUiw nocy mięsmzty, 
Benoniego profesora wyższej szkoły realnej i Żau- kilo mięsa. © í gł ny schodowe byiy grubo pokryte sadzą, gdyż o0- DO PODWOŁOCZYEK z głównego dwcros; o gośr. 6 
cjana Tatomira, nauczyciela seminarjnm nauczyciel- ywą nierogaciznę galicyjską płacono 33 do gromny nawał ymu nie mógł się wydobyć na i _ a rere, pociąg | wc o go ka 13 LA P 
skiego we Lwowie „Krótki rys geografii do użytku |38 i 42 złr., węgierską 48 do 54 złr. za 100 ki- | powietrze, dopóki sufit się nie rozłamał, więcj Dziś, w sobotę dnia 17. po raz pierwszy i jutro, połud. pociag «miu o gods. 10 mir. 81 wieczór, 
szkolnego“ z 13 drzeworytami, któy wszelkim wy- |lo żywej wagi. BD. w Skłębił się cały na schodach. Jak gwałtowny w niedzielę dnia 18. grudnia, po raz drugi: DO STANIAŁÓWOWA : na Beris magla gole miki 
maganiom dydaktycznym odpowiadając, jeszcze szcze: W. Amirowicz & K. Schels, |był nawał gazów zabójczych, widać z tego, że NIEWOLNIK wieczór o € godz. 3 m. 


gólnem uwzględnieniem krajów polskich się zaleca, poginęli bileterzy, którzy przecie byli obeznani 
L „Uniwersalna biblioteka“ arcyJzieł polskich i z komnunikacjami i wychodami. 


omy fing Kap | j ( Gpi Ogromne rozszerzenie się pożaru przed 
Het): wd - ARA Mins Toles ay Ul A dr. | ostat. WI onosi m2 pompierów należy t nihisi 
aiii e A się tak pod względem wyboru W ostatnich dniach mówiono, że juź rozbił już, że nie wykonano środków bezpieczeństwa 
treści jak i formy zewnętrznej, W krótkim czasie | się zamiar dr. Czerwińskiego, który miał zało- | W teatrze — przypisać późnemu doniesienin o 
znalazło powszechne uznanie i rozwinęło się tak, |żyć dziennik polityczny w Krakowie. Wiadomość wybuchu pożaru, i kt nie zapomocą u- 
że właściciel postanowił przenieść się z Tarnowa |jednak była mylną. Tylko zaproszeni na reda- | mieszczonego w kiej, e egraficznego przyrzą- 
do stolicy i tu kontynuować rozpoczętą pracę. Na|ktorów PpP. Gołemberski i Sarnecki ustąpili, du alarmowego, który ZA w bezpośredniej ko- 
jego żądanie notujemy, że administracja „Uniwer- |dziennik zaś sam przychodzi do skutku i już munikacji z centralną strażnicą pompierską , ale 
palnej biblioteki" mieści się obecnie we Lwowie | dziś lub jutro ma być ogłoszony prospekt. Jak | zwyczajnym sposobem. 


tragedjn w 4 aktach a 5 odsłonach, napisał 
Bolesław Czerwieński. d Jedynym niezawodnym środkiem przeciw 
Z nową wystawą. hemoroidom 
WL. AKTOWE MPG AR" WF GG PW jest 
W poniedziałek dnia 19. grudnia b. r. Maść dr. Labiche. 


na dochód wdów i sierót po ofiarach kata- |gggWe Lwowie wast. Z. RUCKERA, w Brodach 
strofy gwiadźtsikin, eani w apt. A. INLENDERA. Cena stoika xł. 1.50. 
27 
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z ; . d ki ict dyrekt „K. Mikule W dł i jest do nabycia w administrac 
przy ulicy Chorążczyzny 1. 11- się z udzielonego nam listu dr. Czerwińskiego Ti „Paryż rę ~ grudnia. Sesja Izby została |? wew ha i P e. ONZ 
AE : HtśraRIK dowiadujemy, będzie to organ konserw aty-| UZISiaj zamknięta. gi 
= ar | wa 3] t a: HRFEL wno-postępowy. Tytuł jego będzie Refor- Rada miejska paryska zawotowała 5000 fr Przedstawienie dramatyczne. KALEND ARZ KIESZONKOWY 
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4", przy 78 losowaniu w sumie 150 960 zł. w. a., | glej zespolić się z prawicą i dać spokój sprawie 
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zł. w. a., 5%, 37-letnich przy 16 losowaniu w|do Wiednia dla zdania sprawy (co do oporu 


Bukareszt d. 16. grudnia. Pogłoska o zmia- 
nach mających nastąpić wśród personalu dyplo- 
matycznej służby rumuńskiej jest z gruntu fał- 
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KURS GIEŁDY WIEDENSEIEJ. 

Wiedeń 16. grudnia 1881. Dla cier i 

d : A piących na gościec i nerwy. Wspomi- 

Em hrat aen e E 360.— naliśmy nieraz na tem miejscu o płynio goścowym 
Anglo-Auste 152.26 Onionstaak 142.80 wyrakianym przez c, k. dostawcę i właściciela apte- 
Kolej Kar Lud, 31050 Nordbahn 259.25 ki obwodowej pana Fran. Jana Kwizdę w Kornon- 
Kolej hd 152.25 Kolej Alfold 176 — | Poren. Jak ciągle nadchodzące świadectwa stwier- 
Kolej Elżbiety 21850 Kolej Tw'-ozee 177.50 dzają, działa ten preparat pewnie i skutecznie, i 
Weg. Nordostb 169.— Wied Comunal. 132.75 prawie nważać go należy za niezawodny środek 
Weg. ObŁ. p. T Galis. świemiię 101. — przeciw goścowym i reumatyzmowym cierpieniom. 


14388 14466 15159 15268 15866 15453 15609 stkiego, czyż podobna, abym choć jednę chwilkę 
mógł myśleć o obrażenin majestatu cesarza Au- 
strji? Bądźcie panowie pewni, że i sam cesarz 
temu nie wierzy. 

Nie, nigdy nie było zamiarem rządu rnmuń- 
skiego, dotykać drażliwości rządu austrjackiego, 
który wielce poważamy. A gdybyśmy nawet my 
byli na tyle nieroztropni, tak mało znali dzieje 
i tak mało posiadali instynktn samozachowaw- 
czego, iżbyśmy wielkie mocarstwo obrażali: to 


pr z z 4 ; 7 W skntek szczęśliwie osiągniętych rezultatów za 
nów. Projekt ustawy o podatku domowym przy- |czyżbyście uwierzyli, żeby sam nasz król te-| Weg-kolejzach. 172.50 Kolej siedmiog. 113 10 cp 
Zwi zastawne 4", 41-letnie : jeto w 2. i 3. czytaniu. W rozprawie ogólnej żą- |go dopuścił się, KA wieś pała ezeią i | Renta weg 6%, 119.75 Losy tureckie 28.50 i AE = p pozowania Eli 
S JL. SEMów i dał hr. Leon Thun dłuższego okresu przejścio- |głęboką miłością dla cesarza, które to uczucia | Bnkverein 141.— Ros. rubel pap. 1.24/, | gów tak NX takowy obecnie jest do naby- 
Ben IV. nr. 6. wego zwłaszcza dla Tyrolu i Vorarlbergu. — |król nietylko osobiście żywi, ale które też tra-| Losy wegier. 123.25 Marki niemieckie —.— | cis we wszystkich aptekach Austro-Węgier. 
Ser. V. nr. '48. W rozprawie szczegółowej wnosił br. Serinzi po- | dycyjnie panują w rodzie Hohenzollern-Sigmarin- Usposobienie: lepsze. p p 


a rawkę do $. 6., aby ze względu na szczególne 

Lwów dnia 16. grudnia. (Sprawozdanie Stosunki Ahk T yest do Rodi tych dat, 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100|q]ą których pozwolone potrącenie przy oblicze- 
kilogramów partas Lwów. Według jakości:  _ |niu procentów podatkowych, jest na 30 pre. o- 
Pszenica czerwona od 1025 do 10:50 zł., biała | znaczonem. Do $. 15. wnosił br. Hye poprawkę, 

od 10'— do 10 25 zł., żółta od 9-70 do 10— zł, je-| aby okres przejściowy poczynał się od 1. sty- 
sienna od — — do — — zł. —- Zyto od T*— do|eznia 1882, tudzież odpowiedniego przerobienia 


gen ? (Jednogłośne oklaski. 

Berlin d. 17. grudnia. Nordd, Allg. Zig. pod- 
nosząc artykuł Nowego Wremieni, powtórzony w 
Petersburger Zig. o traktacie berlińskim, powia- 
da: Z tego szczerego artykułu chcemy tylko to 
podnieść, że według Now. Wrem. Mtskwa po- 


Wiedeń, 17. grudnia 1881 


colna 5 mina 50 przed połatctea G 


keis krodytowe "'63,—  Angle-atztrjen. 15250 KOW 
A. MANKOWSKI 


tolei Kar. Lag. 310.50 Koiej Poładn. 152. 
weonabznk , ;44.50 Napolesndoy 9 44 
2usyje banknoty 15245, rvosohisnie silno 


i e Y [ed 2, winna czekać do sposobnej chwili, aby módz Qortin, «. 16 grudnia Lwów, ul. Halicka, l. 17/10, miasto. 
yas w r daj "pr y r -h S ani DEO §. 15. Minister skarbu (który z powodu narady | zrzucić z siebie nienawistny ciężar "a warunków godzina 5 AE 50 kj południa - Hande l 
hiy vipat jesieni Med. R) n iyki. > Owies gabinetowej dopiero w ciągu rozprawy przybył |tego traktatn; że na razie niepowinna zapomi-| *osyjs. bank. 214.05 Akcjo krodyt.  027,— 
04570 do 580 a PE e ET t pa do e podnosił mianowicie, że P termi- | nać, czemu czemu swoje niepowodzenia ma przy-| owbarży 62 Gulicyjskie 134, — Korzeni, Delikatesów, Herbaty 
zę OW, Rui E zy ad uatywaa Rai a maajmał N W Głso kastimi, Iii |||, ze gasoz std i zeza 
l nowy od -—— do -——- zł. --- Wyka od 6-— dol|lion złr. Do tegoż $. 15. wnosił hr. Toggenburg, olem, zmuszoną jest pragnąć utrzymania pokoju. WIN w piorwszorzędnych gatunkach, po eesach 


6:30 zł. — Bób od 850 do 9— zł. — Kuku- 
rudza stara od 670 do 7— zł, nowa od 6:— 
do 6°20 zł. — Rzepak zimowy od 12*10 do 1250 
zł., rzepak letni od 10°70 do 11 — zł. — Lnianka 
od 10:70do 11— zł. — Nasienie lniane od 11-— 


Rzym d. 17. grudnia. Tatejsza Rada miejska 
uchwaliła 3.000 franków na pozostałych po ofia- 
rach Ringteatru. 

, Paryż d. 17. grudnia. Tissot pójdzie na 
miejsce Challemel Lacoura, a na miejsce Tissota 


najtańszych, poleca Szanownej Publiczności, rę- 
6ząc za Rimienny towar, 


Codzień świeże drożdże, 
Na żądanie wydaje specjalne osnniki. 


aby dla Tyrolu i Vorarlbergu okresy przejścio- 
we co do podatku domowego czynszowego i kla- 
sowego rozszerzono. Wnioski te poparli hr, E- 
manuel Thun i biskup Dellabona — poczem 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegarm lwowskiego. 
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zachowania się władz moskiewskich w tej spra- 


wie jest niezwyczajnym i znaczącym. 
Dostatecznie go bowiem nie potrafi wytłu- 


maczyć ani różnica zapatrywań na  postępo- 
wanie względem nas, jaka zachodzi między Al- 


bedyńskim, Buturlinem i Orżewskim, a o której 
wielokrotnie wam pisałem, ani nawet toczone z 


Rzymem układy. Co będzie, niedaleka przyszłość 
abyśmy 


pokaże! 

Nie jesteśmy przecie tak naiwni, 
spodziewali się wielkiej radości ze strony cara- 
tu nam sprawionej, pomimo że car nieboszczyk 
pokutuje w soborze Kazańskim, i że, o ile się 
zdaje, koronacja odbędzie się w końcu maja ro- 
ku przyszłego, jak donoszą dzienniki moskiew- 
skie, powiadając, że w tym celu wydanem już 
jakoby zostało rozporządzenie, aby wszelkie e- 


gzamina tak w uniwersytetach jak szkołach niż- 


szych, pokończone były w maju. 


Z miejscowych wiadomości donoszę wam, że 
katastrofa wiedeńska wywoławszy silne wraże- 
nie, skłoniła przecie zarząd teatrów do ustawie- 
nia po kurytarzach teatru Rozmaitości lampak 
teatr Rozmaito- 
ści jest tak okropnie urządzony, że pomimo więk- 
straży ogniowej od wie- 
deńskiej, gdyby, czego nie daj Boże, stał się po- 
dobny wypadek jak w Wiedniu, nietylko nia zdo- 
iałaby z niego ocalić się '/, część widzów, ale 
nawet '|,,. Kurytarze pokręcone i wązkie, scho- 
niesłychanie strome i wyso- 
kie. Przy wyjściu z każdego przedstawienia trze- 
ba się nielitościwie tłoczyć i dobrze pracować 
aby się wydostać na 
zewnątrz. Odzywają się głosy, aby ten teatr za- 


bezpieczeństwa, zdwojenia straży ogniowej i 


nia jej nowych instrukcyj. Ten 


szej dzielności naszej 


dy jedne, jedyne, 


kolanami i oraz łokciami, 


mknąć., I słusznie. 


Wiedeń d. 15. grudnia. 


($.) Sytuacja nagle się zmieniła. Dzisiejsze 
glosowanie nad wnioskiem Herbsta w sprawie 
Lanóerbanku zdziałało tę zmianę. Równość gło- 
sów za i przeciw, chociaż wniosek upadł, 
spowodowała dywersję. Tu zapytać należy, ja- 
kim się to właściwie stało sposobem? Ministro- 
wie i ci z posłów, którzy osobiście są w spra- 
wie „banku dla krajów* interesowani, wstrzy- 
mali się od głosowania, a do tych należeli: po- 
słowie, Gódel-Lannoy, i Gudenau. Dalej brako- 
wało trzech Dalmatyńców : dr. Monti, dr. Bulat 
i hr. Pozza. Bóarenfeind i kilku innych człon- 
ków z klubu centrum absentowali się przeciw 
wyraźnej uchwale klubu, głosowania przeciw 
wnioskowi Herbsta. W końcu z wliczeniem 
dwóch polskich ministrów , dziewięciu polskich 
posłów nie brało w głosowaniu udziału, a mia- 
nowicie : hr. Stadnicki, który dotychczas nie zja- 
wit się w Izbie, dr. Kamiński, który od dłnższe- 
go czasu jest chory, prezydent dr. Smolka, któ- 
ry również jest słaby, Pęgowski ofiara katastro- 
f7 Riagteatru. i wreszcie trzej posłowie,! którzy 
odjechali: Fedorowicz Józef, J. Krzysztofowiez 
i Tyszkowski. Lewica przyjęła rezultat głoso- 
wania głośnemi okrzykami radości i rzęsistemi 
oklaskami. Zrozumiała ona bowiem, że narażenie 
większości prawicy na szwank jest jej zwycięz- 
twem. Równocześnie krążą pogłoski, tym razem 
nie przez organa centralistyczne rozsiane, że 
gabinet hr. Taaffego ma się podać do dymisji. 
Prawica skonsternowana. 

Jutro ma być Rada państwa odroczoną, nie- 
którzy twierdzą, że na dwa miesiące. Być może, 
że rząd, którego dymisji cesarz nieprzyjmie, 
chce przez ten czas zebrać siły. Jednak będzie 
tv rachnba fałszywa, gdyż rząd tylko na pod- 
Stawie reformy ordynacji wyborczej może z o0- 
gniowej próby wyjść silniejszy, a do tego nie 
mógłby przyjść, jeśliby Rada państwa jutro mia- 
ła być odroczoną i dopiero za dwa miesiąca 
się zebrać. Dlatego w ostatnie nie wierzą, owszem 
przeciwnie sądzą, że rząd tak prędko jak można, 
zwoła po świętach Radę państwa i przedstawi 
jej do uchwalenia przynajmniej wniosek Zeitha- 
mera. który może bez żadnych kompromisów u- 
trwalić większość autonomistyczną. Można s0- 
bie wyobrazić, że centraliści z powodu dymisji 
hr. Taaffego zapieją chórem hymn radości. Je- 
dnak mogłoby to być przedwczesnem, gdyż po 
Taaffem prawdopodobniejszy jest gabinet czysto 
autonomiczny, aniżeli ministerstwo tych, którzy 
wczoraj jeszcze prowadzili akcję potrącającą o 
zbrodnię stanu. 


Błędne Koło. 


Skreślił 
Dr. Heuryk Jasieński. 


„Gdzie ty biegniesz głupie ciele? 
Nie wiem — ale tam gdzie innych wiele.“ 


HI. 


Główną przyczyną dzisiejszego rozstroju na- 
szego tak ekonomicznego jak socjalnego jest ; 

Zupełne roziuzowanie stanu prawnego. 

Administracja rządowa jest mniei jak poło- 
wiczną — w tem znaczeniu, iż więcej niźli po- 
iowa ustaw i rozporządzeń pozostała niewyko- 
nang, z tej tylko przyczyny, by na c. k. rząd 
nie ściągnąć gromu malkontentów, ustawą do- 
tknigtych. i A 

Władze autonomiczne, bądź dla własnego in- 
teresu materialnego, bądź z obawy przed utratą 
krzeseł radzieckich, lawirują między obowiąz 
kiem ustawowym a zyskaniem popularności, prze- 
oczając z umysłu niewykonywanie ustaw. 

Przewódzcy czyli wodzireje stronnictw, ła- 
tają swe stanowisko frazeologią i czułostkowo- 
ścią, umykając jak przed kropidłem, w obec ka 
żdej zasadniczej kwestji, wytężając swe siły je- 
dynie na to by wszystko co jest „reformą* — 
co jest „wprowadzeniem stanu prawnego“ — ze- 
pchać z porządku, ominąć — uśmiercić. 

Że te zarzuty nie są nieuzasadnione, dość 
przytoczyć przykład z bezpłodnej sesji sejmowej, 
w szczególności zaś z dyskusji nad reformą ad- 
ministracyjną. 

Pomińmy wywody Stańczyków — ich dok- 
tryaerskie zachcianki — a przypatrzmy się tył 
ko stronnictwu quasi ludowemu, jak niezręcznie, 
jak licho, broniło praw ludu, o którym się już 
tyle nadeklamowano. 

W porywającej błyskami mowie, wezwał 
lwowski poseł ludowy szlachtę, jako braci stare 
szych, by lud, tę brać młodszą ratowała i z po- 
święceniem swych środków materjalnych zapobie- 
gła szerzeniu się nędzy. 

Otóż zapytujemy, w którym to katechizmie 
demokratycznym lub s0 jest wypowiedzia- 
no aby szlachta lud ratowała ? Jeśli stronnictwo 
z natury rzeczy konserwatywne, miałoby ująć w 
rece ster grar ludu, ezyli reformy ARE 

„Socjalne w kierunku postępowym, to musiałoby 
się skrupić na ludzie i błogi j - 
ue zkwiiżytyżdik cf k gie czasy patrjarchal 

W frazesie następnym woła trybun: Szlach- 


mierze, nie trzeba było żądać by resztki tej 
szlachty pod grabowe berło Harasyma swe ugięło 
karki. 


wytrząść z rękawa, frazes nie pomoże nie; sto- 


długie, by jeden krok zdobyć ; w niniejszem wy- 
padku wystarczała jedna alinea do ustawy gmin- 
nej. „Naczelnik 


znów o jeden krok dalej. 


pnie drzewa. 


chce osiąść na małem miasteczku i utworzyć 
bądź kancelarję adwokacką, bądź biuro notarjal- 
ne, bądź siedlisko lekarskie — nie mówiąc już 
o tych poświęceniach, by dla podniesienia ludu 
zapisać się w szeregi walczących, jako sekretarz 
gminny miasteczka lnb Rady powiatowej. 

Liczna klasa rękodzielników i czeladzi, tu- 
dzież młodzież handlowa, w swym zapale patrjo- 
tycznym nie posunęła się tak daleko, by war- 
stat lub handel w mieścinie założyć, a rzetelno- 
ścią i żmudną pracą wpływowe zdobyć sobie sta- 
nowisko, jeno pragnie na drodze dorywczej, z 
Ładpem lnb z słabem przyczynieniem się uzyskać 
odrodzenie ojczyzny. 

Mniejsi kapitaliści i przedsiębiorcy zaś za- 
miast się jąć średniego przemysłu: garbarni, 
młyna, fabryki butów chłopskich, zajazdów, lub 
czegoś podobnego — czekają na budowę kolei, 
lub chwytają się dzerżaw lub własności, na któ- 
rych najczęściej bankrutają. 

Cały prąd ekenomiczno-społeczny skierowa- 
ny nie ku zdobywaniu sobie wpływu i bytu pra- 
cą powolną, jeno ku doraźnemu spanoszeniu się, 
ku przedzierzgnięciu „w pany“, „w szlachtę“. 

Ztąd też pochodzi to nierozumienie intere- 
sów i spraw włościańskich, — ten zakrój dyplo- 
matyczno-ministerjalny w sprawach chłopskich — 
to przeoczanie spraw drobnych, a gonienie za 
niedoścignioną wielkością. 

Ten, który nauczy chłopa tygodniowo dzie- 
sięć oszczędzić centów. i 

Ten, który na każdej zagrodzie włościań- 
skiej „JE zasadzi szczep Owocowy. 
en, który przyswoi ludowi jako artykuł 
wiary: iż Bóg sześć dni pracował, a 
siódmegotylkowypoczywał — 

Ten będzie zbawcą ladu — ten wskrzesicie- 
lem wielkiej ojczyzny. 

Do przeprowadzenia wielkiej reformy spo- 
łecznej nie trzeba przyzywać „policji*, ani też 
nie trzeba zapraszać szlachty, ni też ludowi u- 
dzielać daremszczyznę. 

Siłę moralną ludu trzeba wydobyć z wnę- 
trza jego, tak jak siłę materjalną, — pracą — z 
wnętrza ziemi. 

Ażaliż bogactwo ludu francuskiego tkwi w 
zubożeniu klas innych? Czyż źródłem tych nie- 
zmiernych; skarbów nie jest praca, ziemia i o- 
szczędność ? Pocóż więc obcych szukać bogów ? 


Ziemie polskie. 


Z Warszawy piszą do Kur. Pozen.: W ubie- 
głym tygodniu jenerał-gubernator ks. Albedyński 
przywołał do Warszawy gubernatorów z dzie- 
sięciu gubernij Królestwa dla powzięcia decyzji, 
jakich środków chwycić się należy wobec krwa- 
wych dramatów i rozbojów, zachodzących po ca- 
łym krajn. Przemogło podobno zdanie, że należy 
podwoić straż ziemską. Bardzo to niedostateczny 
środek, jeżeli reorganizacja zupełna tejże straży 
nie nastąpi, a nadto, jeżeli sądownictwo z wy- 
sokiego zadania swego wywiązywać się będzie 
w sposób tak mało odpowiedni. Straży ziemskiej, 
ustanowionej zaraz po wypadkach 1863 r., wska- 
zano polityczną misję jako główne zadanie — a 
straż osób i majątków na drugim była planie. 


nie tak jak dotychczas prawie wyłącznie z żoł- 
nierzy z pułków, wykomenderowanych Moskali, 
albo jak mi się zdarzyło napotkać, nawet nie Mo- 
skali, nieumiejących nietylko po polsku, ale i po 


chwili. » 
Przed kilku laty powtarzano sobie jako po- 
wiastkę, której po większej części nie wierzono, 
że na Wołyniu chcąc się ustrzedz od kradzie 
koni, opłaca się daninę ki I hay któ- 
rzy w zamian za pewną opłatę obowiązują się 
nietyłko nie kraść koni ofiarodawcy, ale nawet 
skradzione przez innych łotrzyków zwracać wła- 
ścicielowi. Sposób ten zabezpieczenia swego mie- 
nia jedynie możliwy w zachodnich prowincjach i 
u nas w Królestwie coraz bardziej zaczyna się 
rozszerzać, a w gubernii augustowskiej jest po- 
wszechnym. Wszelkiego rodzaju ubezpieczenia 
znane są w Europie, oprócz tego. 


to! połącz się z ludem w jedną gminę — bo 
tym tylko sposobem uratujesz lud! Piękny 
alians ! którego rezultatem albo rządy szlachty, 
albo rządy chłopskie ! Pierwsze nie licują z po- 
stępem, a drugie graniczyłyby o komunę. Ale 
ponieważ większość sejmowa nigdy nie uchwala- 
ła, aby stołeczne miasto Lwów rządzone było 
przez Iwana Bojka, więc też oddając w równej 


Reforma stosnnków społecznych nie da się 


pniowo pracą żmudną trzeba postępować lata 


gminy musi umieć czy- 
tać i pisać.“ Za lat kilka posunęlibyśmy się 


W ogóle cała dyskusja prowadzona w sej- 
mie nad reformą administracji, robiła to wraże- 
nie jakoby nam jnż więcej nie brakowało jak 
zbiorowych wójtów i policji. A tymezasem chłop 
jak był głodny i bosy tak jest, własność prze- 
chodzi w ręce niekrajowców w przerażającej 
progresji, przemysł i rękodzieła do znpełnego 
chylą się upadku. — Snać przeto, iż nie jesteś- 
my nawet w przededniu skutecznych reform — 
gdyż nie trafiliśmy jeszcze nawet na ścieżkę, 
która by nas do wielkiego gmachu ulepszeń za- 
prowadzić mogła. I nie dziw! Inicjatorowie tak 
zwanych reform ludowych znają lud nasz z fejle- 
tonów, z wystawy etnograficznej, lub co najwię- 
cej z targowiska, robiąc znajomość przy zaku- 


Z całego licznego zastępu inteligencji miej- 
skiej, tak pochopnej do rezonowania na „wste- 
czność szlachty” — a z takim zapałem dekla- 
mującej o „miłości dla ludu“ — nikomu się nie- 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa. 


Dnia 17, grudnia. 
godę. 


dnego, pod kierownictwem p. Ludwika Marka. 


nyadi Laszlo, wykona orkiestra wojskowa. 


dzinna mowa, Engelsberga, 


p. Hopfa. 
Komitet, który zawiązał się 


świetniej. 


za fotel 3 zir., krzesło 2 złr., wstęp 1 złr. 
* Zderzenie pociągów. Wczoraj na stacji Pod- 


pociąg mieszany nr. 6, na grupę wagonów przed 
budynkiem magazynowym, w skutek czego cztery 
wagony zostały znacznie uszkodzone. Z podróżnych 
pięć osób odniosło lekkie kontuzje, cztery z nich 
pozostało na stacji, piąta odjechała tymże samym 
pociągiem dalej do Krakowa. 

Zderzenie nastąpiło w skutek przestawienia 
zwrotnicy tuż przed nadejściem lokomotywy. Pociąg 
nr. 6, opóźnił się o sz:ść minut. Winnego zwrotni- 
czego Bazylego Zarębę uwięziono. 

* Bazar świąteczny. Doniesienie o urządzonej na 
dochód sierót zakładu św. Teresy wystawy, uzupełnić 
musimy wzmianką, że największą część przedmiotów 
przeznaczonych do sprzedaży w bazarze, dostar- 
czyli pp. kupcy lwowscy, po zwykłej cenie sklepo- 
wej, opuszczając na dochód sierót znaczny rabat, 
Ceny są wypisane na każdym przedmiocie, a nad- 
datki nie będą przyjmowane. 

W lokalnościach bazaru zastawiony będzie 
także bufet, zaopatrzony obficie we wszystkie na- 
poje i przekąski zimne i gorącę, w świeże ciastka, 
dobrą herbatę, czekoladę itp., gdzie zatem będzie 


można po spełnionym dobrym uczynku posilić się 


odpowiednio i to po tych samych cenach, jakie po- 
bierają tutejsze cukiernie, kawiarnie i korzenne 
sklepy. Dla dania wyobrażenia o cenach, podajemy, 
że za l złr. będzie można dostać bardzo dobre 
śniadanie; złożone z rozmaitych zimnych mięsiw, 
wina, herbaty i t. d. 


* Wydział Tow. łyżw. urządza w pierwszych 
dniach stycznia, przy współudziale najznakomitszych 


sił łyżwiarskich miasta naszego, nadzwyczajny fe- 
styn, przedstswiać mający „walkę byków na lodzie“ 
z tak niezmiernem powodzeniem na torze wiedeń- 
skim kilkakrotnie już przedst«wianą, Pyszne ko- 
stiumy hiszpańskie i dotyczące nrządzenia, zostały 
w tym celu podług wzorów i rysunków wiernie wy- 
konanych, nader znacznym nakładem z fabryk za 


granicznych sprowadzone, tak że spodziewać się 


należy, że zamierzone przedstawienie, wskazujące 
przy elektrycznem eświetleniu, wśród śniegów i lo- 
dów, obrazy czarującego południa, zssłuży sobie 
pod każdym względem na wdzięczne uznanie i ży- 
wy współudział publiczności, Celem zaś nzuzełnienia 
personalu w przedstawieniu udział biorącym, przyj- 
mnją się już od dnia dzisiejszego, przy kasie towa- 
rzystwa, chętne zgłoszonia w tej mierze. 


+ Znów jeden z ostatnich. W Żarkach w kr. 
Polskiem, zmarł w tych dniach ś. p. Jan Rela Ró- 
życki w wiekn lat 90. Nieboszczyk, będąc na nau- 
kach w Krakowie, w r. 1813 zaciągnął się w sze- 
regi wojskowe i walezył pod wodzą Napoleona I 
aż do jego abdykacji. Wróciwszy w roku 1815 do 
kraju, udał się w słażbę sądową i mianowany w 
roku 1826 rejentem, pozostawał na tej posadzie w 
Zarkach przez lat 40, gdzie też i żywot zakoń- 
czył, cięsząc się powszechnym szacunkiem i życzli- 
wością, 


* Nagła śmierć. Marcin Rybicki, 46 lat z Wiel- 
kich ócz przybył de Lwowa w interesie a idąc 
przez ulicę Halicką padł i ducha wyzionął, Dyrek- 
cja policji, pisze z. Pol, odstawiła zwłoki do 
kostnicy szpitala powszechnego, w eolu przedsię- 
wzięcia obdukcji, 


* Edward hr. Poniński, z Poznańskiego, żoł- 
nierz Z roku 1831, ozdobiony złotym krzyżem, od 
lat kilkudziesięciu zajmuje wybitne w gronie na- 
szego obywatelstwa stanowisko. Od żadnej pracy i 
posłngi obywatelskiej się nie cofał; — wszystkich 
Towarzystw naszych jest czynnym członkiem, W 
wielu zarządach i ną prezesostwie przewodniozył, 
lub przewodniczy, Sejmu W. ks. Poznańskiego jaj 
marszałek, gdy po ustąpienia marszałka przez rzą 
pominięty został, urząd swój złożył, uważając w po- 
minięciu swojem słusznie nie osobistą, ale społe- 
czeństwa polskiego obrazę. Gospodarz znakomity, 
sąsiad serdeczny i do posługi gotowy» współobywa- 
tel dla każdego przystypny, zjednal sobie rychło 
szacunek i zaufanie współziomków. W r. b. w 25 
rocznicę objęcia kierownictwa kilku Towarzystw, 
w trzech sąsiednich powiatach obywatelstwo chcąc 
dać hr, Edwardowi Ponińskiemu wyraz sząeunku i 
uznania, urządziło w Gnieźnie na cześć jego ucztę, 
w której bardzo znaczna liczba obywateli z daleka 
i z bliska bierze udział. 


* Baron Hundt von Haften, znany wróg Pola- 
ków w W. ks, Poznańskiem, odebrał sobie życie w 
dniu 11. grudnia w Turowie, zjadłszy poprzednio 
wyborny objad. Przyszyna samobójstwa dotąd nie 
znana, 

* Nieocenlony naez kompozytor, p. Fabian 
Tymolski, wydał na przyszły karnawał szereg 
tafców prześlicznych: „Po źniwach* mazury, — 
„Naj bude jak buwało* dumka i kołomyjki, — „Pol- 
ne kwiaty“ kadryle, — „Twoje oczy” walee, — i 
„Kopciuszek“ polka franenska. Młodzieńcza werwa 
i niewysłowiony powab, właściwy utworom Tymol- 
skiego, cechują j ten nowy szerag kompozycyj. 

* Bal prawników. Z wiarogodnych źródeł do- 
wiadujemy się, iż z początkiem tego miesiąca za- 
wiązał się komitet , złożony z najwybitniejszych 
osobistości wszystkich gałęzi zawodu prawniczego, 
na którego czele stanęli pp. dr. Jan Czajkowski, 
dr. Marceli Madeyski i Karol Lidl — celem urzą- 
dzenia balu prawników. Bal odbędzie się 4. lutego 
w sali domu Narodnego. — Komitet dziś już w 
pełnym ruchu będący, dokłada wszelkich starań, by 
tegoroczny bal pod względem świetności urządzenia 


* Termometr wskazuje dziś 8 stopni mrozu, 
Wiatr wschedni przyniósł znowu najpiękuiejszą po- 


* Koncert na dochód rodzin pozostałych po ofia- 
rach pożarn wiedeńskiego „Ringtheatru* odbędzie 
się we wtorek dnia 20. b. m. w sali domu Naro- 


Program jest następujący : 1. Uwertura z Hu- 
2. Se- 
renada na tenor, solo ztow. chóru, Liszta, 3, Kon- 
cert g-moll Andante i Tarantella Salnt-Sąensa na 
fortepian z akom., odegra panna F. Siłbersteln. 4. 
a) Nachtigal Mendelssohna, b) Kwartet Schumana 
na głosy mieszane, wykonają uczennice pani Praun 
i ezłonkowie chóru męskiego. 5. Deklamacja. 6. Ro- 
odśpiewa chór męski 
Tow. „lwowski chór męski*. 7. a) Arja z Hugeno- 
tów Mayerbera, b) Pieśń wenecka Troszla, odśpiewa 
panna Ł. 8. a) Kalina, b) Dobranoc, VWachnianina, 
wykona tow. chór męski. 9. Produkcja orkiestrowa, 
odegrana przez orkiestrę wojskową, pod dyrekcją 


za inicjatywą p. 
Marka zaraz w pierwszych dniach po nadejściu 
okropnych wiadomości o katastrofie wiedeńskiej, do- 
łożył wszelkich starań aby koncert wypadł jak naj- 
U członków komitetu pp. B. Augustyno- 
wicza, J, Breuera, L. Marka, dr. Goldmanna, J. 
Szwejkowskiego, M. Sawickiego i H. Jaworowskie- 
go, jak również w administracjaach Gaz. Narod. 
i Dzien. Polsk. tudzież w księgarni Gubrynowicza 
i Schmidta nabyć można bilety wstępu po cenach 


zamcze o godzinie 3, min, 89 popołndniu, wjechał 


poprzednich pod tą firmą urządzanym. 


hr. Dunina Borkowskiego. 


miosł.* 


= W kamienicy nr. 8. przy ulicy Akademickiej 
wkradło się dwóch złodziei do piwnicy. Mieli ślepą 
latarkę z sobą. Światło to spostrzeżono i sprowa- 
dzono policjantów. Już trzy piwnice byli splondro- 
wali. Lokatorom i poliejantom stawiali opór, oświad- 
ale 
gdy tenże nadszedł i jemu stawiali opór. Znalezio- 


czając iż tylko komisarza policji posłuchają, 


no przy nich witrychy, obeęgi i młotki. 
Krakowa. 


Pan L. wystąpić ma w przyszłym tygodniu. 


jedną z celniejszych swoich partyj „Aidą*. 
* Mianowania. 


10 et. od osoby. 


Muzeum zakładu im, Ossolińskich codziennie od 


godz. 9. do 1. 


Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralua 


otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 8. go- 


dziny popołud., we święta i niedziele od 10, do 1. 


godziny. 
* Jutro: Św. Gracjana. — Nykołaja, 


* Wiadomości policyjne z tnia l6go b. m.: 


Skradziono: Panu W. S:h. z wozu jeden korzec 
pszenicy i jeden korzec jęczmienia, —  Grospoda- 
rzowi J. B. z kieszeni kwotę 19 zł. 

Złożono w policji znaleziony na Wałach gu- 
bernatorskich zegarek srebrny z krótkim podwój- 
nym łańcuszkiem, 


+ s 
a 


* Z Warszawy. Pani Beuth, której w 1879 r. 
zabito w cytadeli warszawskiej syna, udała się w 
dzień ten na grób jego na cmentarz Powązkowski, 
aby tam pomodlić się za duszę zmarłego. Czyż mo- 
gla się spodziewać, że matce nie wolno modlić się 
na grobie syna, jeśli nie nwiadomi o tem wprzód 
policji? Nieprawdopodobne to było, a jednak oka- 
zało się prawdziwem. Gdy bowiem po zapaleniu na 
grobie lampek ukiękła, aby prosić Boga za spokój 


duszy zabitego syna, spostrzegła zbliżającą się 


grupę, złożoną z kilku szpiegów (czyli, wyrażając 
się grzeczniej, ajentów tajnej policji), żandarmów, 
policjanta i oficera żandarmskiego. Jeden ze Bzpie- 
gów zbliżył się do klęczącej i powiedział jej, że 
klęczy nie na właściwym grobie, a gdy mu odpo- 


wiedzia'a, iź on się właśnie myli, zapytał jej się, 
kto jej tn pozwolił palić lampki, Natnralnie usły- 
szał zapytanie, jakiem prawem śmie wtrącać się w 


nie swoje rzeczy. Odpowiedziawszy, iż ma do tego 
zupełne prawo, powrócił do oczekujących nań zdala 
towarzyszów i zaczął się z nimi naradzać. Tym- 
czasem owa narada, owe szepty zwróciły uwagę 


publiczności, liczułe podówczas znajdnjącej się na 
cmentarzu, która zaczęła się gromadzić i przyglą- 
dać przebiegowi sprawy. 


Reznltaten nurady całej owej grupy szpiegów 


i żandarmów było zaaresztowanie pani Beuth, gdy 
po skończeniu modlitwy się oddalała. Odprowadzono 
aresztowzną do kancelarji zarządn cmentarnego, 
przyczem w ślad za nią postępowała gromada na- 
rodu mimo kilkakrotnych wezwań do rozejścia się. 
W kancelarji spisano protokół i, gdy się okazało, 
że pani Beuth jest matką zabitego, uwolniono ję: 
Gdy jednak wyszła na ulieę, znalazło się przy ży 
natychmiast kilku szpiegów, aby jej przeszkod j 
w objaśnienin pnbliczności o przyczynie całego Z8)- 
ścia, choć zresztą powszechnie domyślano się przy- 
czyny z samego widoku żandarmów. Ale; ale... Za- 
pomniałem dodać, już znalazł się tam i jeden z po. 
mocników oberpolicmajstra, 

Jak się później | dowiedziałem, to całą owa 
banda szpiegów, policji i żandarmów cZatowąłą na 
ementarzu nie tylko w dzień a ny, lecz nawet 
poprzedzającej nocy i w dzień Wszystkich Świętych, 
a może i po dniu C jka ale tege już nie wiem. 
Poleeono im pilaóweć grobu pięciu poległych z r. 
1861 i grobu Bentha, rozkazawszy zarazem are- 
sztować wszystki h modlących sig na tych grobach. 
Zwyklo Z takich wycieczek powraca cała gromadka 
nie upolowawszy nikogo; w zeszłym tylko roku 
aresztowano dwóch małych chłopców, z których je- 
den rzucił wianek na grób poległych, chcąc dowieść 
drugiemn, że jest odważnym, lecz rzuciwszy, za- 
czął nciekać, Pe zaciągnięcia malców do cyrkułu, 
gdzie spisano protokół, uwolniono ich, bo cóż było 
z nimi robić? 

— (X. X) Rzeszów d. 7. grudnic. Później mo- 
że jak gdzieindziej odbył się i u nas wieczorek 
Miekiewicza, słusznie jednak zauważył p. prof. N. 
w swej przemowie wstępnej, że „lepiej później jak 
nigdy!* I w istocie gdyby nie energiczne zajęcie 


się komitetu urządzającego, bylibyśmy sobie owem 


„nigdy* piękne wystawili świadectwo. Prawdą jest 
że publiczność nasza, chętnie za dobrym podąży 


przewodnikiem, jednakże na przewodnikach takich 


brakować nam zaczyna, a wina leży w tem, iż la- 
da nieznaczną przeciwnością zrażać się oni dają. —- 
Tem większe więc uznanie komitętowi. — Co do 
samego wieczerkn powiódł się on bardzo dobrze, 
mały ale dobrze ułożony program został pięksie wy- 
konany, Ztąd też znpełne uznanie wszystkim, za« 
cząwszy od odczytu a skończywszy na przewraca- 
jącym kertki nut przy fortepiauio, niech niniejszym 
w imieniu nieszczędzącej oklasków i dobrze się ba- 
wiącej publiczności, oddanem będzie. Dochód jak na 
Rzeszów dość znaczny, wynosi ogółem 118 zł., któ- 
ry po strąceniu nieznacznych kosztów urządzenia, 
na pomnik włeszcza jest przeznaczonym. 

Do bawiącego tu teatru uczęszcza publiczność 
nasza dość licznie i chętnie, tylko dyrekcja gimn. 
tutejszego wydała bezwarunkowy zakaz młodzieży 
nawet wyższego gimnazjum, chodzenia na przed- 
stawienia, dlaczego? W dawanych dotąd sztukach 
nie było nie takiego, coby młodzież popsuć mogło, 
a weselej przepędzony w teatrze wieczór jeden, 
nie może wpływać szkodliwie na ducha młodych lu- 
dzi, teatr zań jest n nas dość rzadkiem zjawiskiem. 

Na przedstawienie dla pogorzelców w Świlczy, 
przygotowuje tnt. Tow. amatorskie wyborną kome- 
dyjkę Madejskiego „Miodowe miesiące" i „Przejście 
Wenery.* 


i ochoczej zabawy, nie ustępował balom w latach 


* Komitet balu polskiego w Wiedniu wybrał 
dnia 11, bm. prezesem ponownie Jerzego Serwera 


* Odezyt w „Gwieżdzie”. W niedzielę dnia 18. 
bm. o w pół do piątej popołudniu dokończy dr. Ta- 
deusz Zuliński odczyt swój „O hygienie rze- 


* Ze sfer teatralnych. Pani Helen. Modrze- 
jewska przybyć ma w końcu bieżącego miesiąca do 


P. Apollo Lubicz, uzyskał prawo kilkakrotnych 
debintów na scenie teatru rozmaitości w Warszawie. 


P. Jakowiecka zaangażowana de Moskwy na 
sezon półroczny, zmuszoną została dla stosunków 
rodzinnych pozostać przez czas dłuższy w Warsza- 
wie. Korzystając z tej okoliczności dyrekcja tea- 
trów warszawskich zaprosiła ją na szereg wystę- 
pów, które artystka rozpoczyna w dniu jntrzejszym 


Minister skarbu mianował in- 
spektorów podatkowych : Sabiua Lachowicza, Wita- 
lisa Wyspiańskiego , Edmunda Doeninga, Karola 
Nittmanna i Jana Makarswicza, starszymi inspek- 
torami w okręgu lwowskiej kr. dyrekcji skarbowej. 

* Wystawa robót kobiecych I wyrobów tka- 
ckich przemysłn domowego w ratnszu II, piętro, 2. 
schody, otwarta codziennie od 9 godz. rano do 4. 
z połudula, Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i 
piątek po 20 ct, w niedzielę, czwartek i sobotę 


a 


— Drohobycz, 14. grudnia. Prey przepisywa- 
uiu dla redakcji Gaz. Narod. uchwały zarządn Tow. 
pedag., które się zajmowało urządzeniem wieczorku 
Miekiewiczowskiego, przeoczono podziękowanie dla 
kilku osób, które gorliwym współudziałem bardze 
się do uświetnienia obchodu rocznicy zgonu Mickie 
wieza przyczyniły. Prostując rzecz, zarząd Tow 
pedagog. skłąda niniejszem dzięki pannie W. i pp 
Namaczyńskiemu, Niewiadomskiemu i Lachowiczow 
za ich chętny, serdeczny współudział w wieczorze 
Miekiewiczowskim,— Zarząd Tow. ped, Ktstelewski 


— Mania pedpalania. Uhrynkowce (pow. zaie 
szczycki), 4. grudnia, (J. J.) Na dniu 14. wrześnie 
b. r. między 11. i 12. godziną w południe wsz zą 
się ogień na dachu mojej starej chałapy od maj: 
b. r. wcale niezamieszkałej, pomiędzy mojemi bu 
dynkami gospodarskiemi położonej, który z nadzwy 
czajną szybkością objął i do szcezętu zniszczy. 
wszystkie te budynki oraz cały tegoroczny zbiór 
zhoła złożonego na toku w atożkach, wszelkie ru 
chomości i narzędzia gospodarskie znajdujące zię v 
wozowni i w szopie. Wszystkie budynki były za 
bezpieczone od ognia w Towarzystwie krakowskiem 
zboże zaś i ruchomości nie były zaasekurowane. 
Szkoda jaką przez pożar ten poniosłem obliczoną 
została na 2200 złr. Jakim sposobem ogień tem po- 
wstał, nikt się nie domyślał ; ponieważ zaś dzień 
przedtem pieczono chleb w tej chsłupie, zatem 
przypisano winę kominowi, w którym może sadza 
tlała, którą wiatr rozdmuchał i od niej dach się 
zapalił. 

2. Na dniu 1. października b. r. po 6. godzi- 
nie wieczór wszczął się ogień na dachu jednej 
dworskiej chałupy, dworku od pierwszego miejsca 
pożaru o 150 metrów oddalonego, który też cał- 
kiem się spalił, Szkoda obliczoną została na 600 
złr.; dom był zaasekurowany, rzeczy zaś w nim Í 
przy nim się znajdujące, które się spaliły — nie 
Powód powstania pożaru tak samo przypisano ko- 
minowi. 

3. Dnia 8. listopada b. r. między 6. i 7. go- 
dziną wieczór pekazał się ogień na dachu mojego 
domu mieszkalnego, który przy spaleniu się moich 
zabudowań gospodarskich uratowany i ucalony zo- 
stał, Ogień szybko się rozszerzył i zniszczył dc 
szczętu cały dach, spód domu zaś mniej więcej u- 
szkodzony uratowany został. Na strychu domu tego 
w braku innego miejsca, znajdował się skład wszel: 
kich rzeczy, które się spaliły, poniosłem przeto 
stratę do 1200 złr. I tu jeszcze przypisano po- 
wstanie ognia k: minowi, 

4.15. Na dniu 11. listopada b. r. koło 9tej 
godziny zrana zaczęło się palić w szopie wdowy 
Korołuk, gdzie ogień ten zaraz spostrzeżono i uga- 
szono. Może we 2 godziny potem pokazał się 
ogień na dachu chalupy Sury K* e 150 kilometrów 
od pierwszej oddalonej, który zaraz spostrzeżony í 
ugaszony został, 

6. Drugiego dnia po tem około lOtej godziny 
zrana spostrzeżono wybuch ognia na dachu chałupy 
Szlomy E*, który też szczęśliwie zaraz ugaszono. 

Z powodu tak częstych pożarów w tutejszej 
gminie c. k. starostwo wysłało tu patrol żandar- 
morji oraz i komisję śledczą. Tego samego dnia za- 
częło się zrana palić drugi raz u wdowy Koroluk, 
a wieczorem trzeci raz. Komisja ta nie wykrywszy 
winowajcy, skonatatowała jedynie, że ogień podkłada 
zbrodnicza ręka, lecz nie człowieka dorosłego tylko 
jakiego dziecka lub niedorostka, gdyż wszędzie bar- 
dzo nisko podłoż:ny został, 

Na duiu 23. listepąda b, r. wieczorem gdy się 
już zmierzchało wdowa Koroluk, u której już trzy 
razy ogień podłożony został, wyszła z chaty na 
dwór ogłądnąć swoje gospodarstwo, gdy w tem usły- 
szała tarcie siarnika i w oczach zabłysnął jej pło- 
myk zapalenia się tegoż. Poepioszyła więć w to 
miejsce i uchwyciła polpalacza jej domu, a tym 
podpalaczem była 12 lat 10 miesięcy licząca Marja 
Pomejczuk córka Uloksy Pomejczuks 2 sąsiedniej 
chałapy, którą sama potem do jej rodziców zapro- 
wadziła, gdzie ją proszono aby © tem nikomu nie 
nie mówiła. Na drugi dzień zraną przyprowadzono 
Marję Pomejcznk do kaneelarji gmianej, gdzie ona 
się bez wszelkiego przymusu do wszystkiego przy- 
znała i opowiadała, Że począwszy od mojej starej 
chałupy wszystkie następne domy siarnikami pod- 
paliła, 

Na podstawie jej własnego zeznania odatawio- 
no ją do ©- K. sądu powiatowego w Zaleszezykach, 
gdzie ona tež bez najmniejszego skrupułu do wszyst 
kiego Się przyznała. Protokoły z powodu tego £ 
poszkodowanemi, ze świadkami i z nią spisane, już 
odesłane zostały do c. k. sądu obwodowego w Tar- 
nopoln, Na jaką karę zasądzona zostanie, niewia- 
domo ; lecz mówią, że nie na długo, ma pół, najdła- 
łej na jeden rok więzienia, ponieważ nie ma je- 
szcze 14 lat. Jeżeli jej potem nie oddadzą do domu 
poprawy i na wolność do domu ją wypuszczą, to 
biada tntejszej gminie, gdyż ona mścić się zechce 
i z większą jeszcze pasją I z wrodzonem już i tak 
w niej npodobaniem nanowo podpalać będzie. 


— Poczet 40 Nieśmiertelnych akademii fran- 
cuskiej, uznpełnił się wyborem trzech nowych człon- 
ków w miejsce zmarłych: Duvergiera de Hauranne, 
Dufaura i Littrego, Wybrani zostali romansopisarz 
Cherbuliez, poeta liryczny Sally-Prudhomme i sła- 
wny chemik Pastenr. 


Wodospad pod Schafhuzą. Od dłuższego 
czasu zaczęto się obawiać rnnięcia środkowej ska- 
ły, która wodospadowi najwięcej malowniczości na- 
daje. Rząd kantonalny nakazał podmnloną skałę 
betouem z cementu podeprzeć, 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne, 


— Księgarnia Polska we Lwowie- prowadzi 
wciąż dalej bardzo szacowne swe wydawnictwo „Bi- 
blioteki Mrówki"; właśnie mamy pod ręką świeżo 
wyszłych z druku pięć dzieł nieśmiertelnego wie- 
szcza litewskiego Wł. Syrokomli, a miauowicie 
„Margier“ poemat z dziejów Litwy, największe z 
dzieł Syrokomli, „Nocleg hetmański* gawęda na 
tle historycznem z czasów Jana Tarnowskiego, 
„Starosta kopanieki*, więzień w Sonnenburgn, ustęp 
z pierwszych lat panowania Augusta III. „Kasper 
Karliński*, dramat historyczny w 3 aktach, niewąt- 
pliwie najlepsze z dzieł dramatycznych Syrokomli 
i „Hrabia na Wątorach*, krotoehwila wierszem sg 
16 wieku. „Comes de Wątory, jeden kmieć a trzy 
dwory.“ Ucieszna krotochwilka, ale jak wsZystkie 
dzieła Syrokomli ożywiona wyższą myślą. O dzie: 
łach tych, znanych powszechnie, nie widzimy po- 
trzeby rozpisywać się. Główna zasługa wydawców 
leży w tem, że wznowili wydanie tak cennych dzieł 
i dali je po cenie dla wszystkich przystępnej — 20 
centów za tomik, gdy dotychczas Margier" ke: 
sztował w handlu księgarskim 5 złr., inue zaś po- 
emata Syrokomli, po 2 złr. i po 1'50. nie były 
więc przystępne dla tych warstw, dla których Prze- 
ważnie były przeznaczone. Tak więc wobec kom- 
pletu dzieł Słowackiego, będziemy wkrótce mieli 
całego Syrokomlę w taniem wydaniu »Biblioteki 
Mrówki. 

Podręozniki szkolne. 4 zaprowa- 
dzeniem języka polskiego jako wykładowego w na- 
szych szkołach, dał się uczać brak odpowiednich 
podręczników w języku polskim, dlaczego też na 
razie posłngiwano się tłómaczeniami takich podrę- 
ezników z języka niemieckiego. Dzięki gorliwości 
naszego Towarzystwa pedagogicznego  zaradzone 
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